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przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12. (dawniej n< 
wa ulica L 201) i ajencja dzienników W. Piątkow­
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ­
garza  Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja p. 
Adr.iua, Csrrefour de la Croii, Rouge 2. prenume­
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Faubong, Poi- 
son liere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Yogler, 
nr. 10 Wallfiscbgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i O. L. Daube et 
Cui. 1. MaiissUianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hamburgu pp. Haasensteia et Yoglar.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. Manuskryptu drobne nie 
zwracają ąię, lecz bywają niszczone.

o przeciągających Moskalach, odpowiem tn i na 
interpelację posła p. Csernatoniego: „Z jakiego 
powodu poddanych moskiewskich, którzy tędy d. 
27. i 28. sierpnia przeciągali, przytrzymano, i 
dlaczego znowu za kilka dni ich wypuszczono?" 
Przytrzymano ich z powodu, że już w wagonach, 
a później na ulicach Buda-Pesztu sprawowali się 
w sposób, z przepisami policyjnemi porządnego 
miasta uiezgodny, orężem burdy wyprawiali, je- 
dnem słowem, przestępstw policyjnych się dopu­
ścili. Wobec tego władza policyjna, której takie 
postępowanie podejrzanem się wydało, uważała za 
swój obowiązek przekonać się, czy prawidłowe 
paszporta posiadają. Wypuszczono ich, gdy o- 
świadczęnie rządu ich (konsula) wszelką wątpli­
wość rozwiało, że te paszporta i dokumenta po­
dróży są autentyczne i istniejącym przepisom od­
powiadają. Mojem zdaniem, przytrzymanie było 
prawidłowe, bo przepisów policyjnych nikomu, 
jak długo na naszem terrytorjnm przebywa, na­
ruszać nie wolno. Tożsamo i wypuszczenie, są­
dzę bowiem, że według prawa międzynarodowe­
go, dwa państwa, dopóki z sobą w pokoju żyją, 
są obowiązane respektować nawzajem swoje pa­
szporta, skoro dotyczący rząd za ważne je uzna.

„Nie dotknąłem jeszcze dwóch punktów in­
terpelacji p. Iraniego. W jednym z nich, tj. w 
puukcie 3) zapytuje: czy mi wiadomo, że rząd 
petersburgski na granicy tureckiej wojska usta­
wia? Otóż mogę taksamo z całą stanowczością 
oświadczyć, że na granicy tureckiej nie było mo­
bilizacji wojska na skalę wielką, uwagi godną. 
Na pytanie 5) „Co wspólny minister spraw za­
granicznych postanowił, i co reszta mocarstw po­
stanowiła wobec tytułu królewskiego, ks. Mila­
nowi przez armię serbską ofiarowanego?" — mam 
zaszczyt poinformować Izbę, że wszystkie mocar­
stwa bez żadnego zgoła wyjątku, zawiadomiły rząd 
serbski, iż dotychczas wychodziły ze stanowiska 
status quo antę helium i przy niem też nadal po­
zostaną, które to stanowisko nie zna króla serb­
skiego. Z drugiej jednak strony mogę też powie­
dzieć, że książę serbski i rząd jego wszystkim 
mocarstwom urzędowe doręczyli oświadczenie, że 
i oni też tylko status quo antę helium sobie ży­
czą. (Poruszenie.)

„Tyle, szan. Izbo, miałem do odpowiedzenia 
na obie interpelacje, i kończę tem (słuchajcie!), 
że tak rządu węgierskiego, jak i ministerstwa 
spraw zagranicznych, w tym względzie przez 
rząd węgierski z całą ochotą wspieranego, sta­
raniem jes t: zachować pokój naszej ojczyźnie, ale 
w taki sposób, aby interesa nasze dzisiaj nie były 
narażony ale aby i ziarno niebezpieczeństw »» 
przyszłość nie było zasiane (żywe potakiwanie); 
pokój zachować i utrzymać w porozumieniu z 
mocarstwami europejskiemi, w ten sposób, aby 
zarazem Indom Turcji lepszy los był zapewniony, 
i przeto otucha w stałość pokoju obudzoną zo­
stała. (Żywe potakiwania). , Proszę przyjąć moją 
odpowiedź do wiadomości. (Żywe potakiwanie).

Iranyi przyjął tylko część odpowiedzi, Cser- 
Uatonyi zrobił niektóre uwagi, poczem Izba od­
powiedź przyjęła do wiadomości.

M i n i s t r o w i e  a u s t r j a c y  de Pretis, 
Chlumetzky i Glaser wyjechali d. 6. bm., a Au- 
ersperg i Lasser d. 7. b. m. do P e s z t u ,  aby, 
jak donosi komunikat urzędowy, „wespół z mini­
sterstwem węgierskiem sformułować szczegóły 
projektów ustaw, które w sprawie ugody handlo- 
wo-politycznej obu parlamentom mają być przed­
łożone." Taka przynajmniej zdaniem naszem jest 
treść tego niedorzecznie ułożonego komunikatu. 
Według telegramu Nowej Pressy z Pesztu d. 7. 
bm., pierwsi trzej ministrowie już rano dnia te­
go konferowali z odnośnymi ministrami węgier­
skimi ; nazajutrz miała już w obecności także 
Auersperga! i Lassera odbyć się wspólna walna 
konferencja, dla załatwienia tych punktów ugo­
dy, które jeszcze nie są finalnie ułożone i decy­
zji całego gabinetu wymagają. Zapewne chodzi 
ó sposób przedłużenia Związku, przez rząd wę­
gierski wypowiedzianego. Na wczoraj spodziewa­
no się zakończenia rokowań ugodowych.

Słychać, że w T r y d e n c i e  policja odkry­
ła i zabrała kilka składów broni, że kilka osób 
aresztowano, a wielu patrjotów włoskich do 
Włoch uszło.

Jeden z przywódzców młodoczeskich, p. E d- 
w a r d G r  eg  r  wydał broszurę w formie listu 
otwartego do Riegera, w której zaprzecza, jako 
fiy istniało jakie czeskie prawo polityczne, i za­
ręcza, że jedyną ucieczką Czechów jest Rada pań­
stwa. W Starej Pressie gaudium niebywałe; inne 
pisma centralistyczne są zadowolone z broszury, 
ale nie z towarzyszących jej okoliczności, gdyż 
jak słychać, E. Gregr wydał broszurę wbrew o- 
porowi reszty przywódzców młodoczeskich i Nar. 
Listy mają przeciw niej wystąpić, okazuje się 
przeto rozkład w obozie młodoczeskiin, który mo­
że się skończyć zupełnem onego zejściem z wi­
downi publicznej. Staroczeska Politik przytacza 
tylko to, co o tej broszurze mówi Presse-, a Nar. 
Listy milczą dotąd. Tu przypomniemy, że Politik 
od kilku lat już zapewnia,' że p. E. Gregr jest 
sobie ajentem rządowym, jak i kilku innych przy­
wódzców młodoczeskich.

Do Czech, a mianowicie w okolice Pardubic, 
przybędą na polowanie o b o je  c e s a r s t w o  d. 
18. bm. i trzy dni tam zabawią; d. 21. przybędą 
na jeden dzień do Pragi.

Ponieważ węgierskie władze cłowe nie po­
wstrzymują wyprowadzania k o n i  do S e r b i i ,  
kilka firm niemieckich wysłało o łó w  do Rumu 
nii i Serbii; posyłkę tę jednak w Zemuniu wła­
dze węgierskie zatrzymały. Zareklamowano u 
rządu węgierskiego, który jednak zapewne wy­
wozu odmówi, mimo że zakaz przewozu lub wy­
wozu nie był ogłoszony; w sprawę tę wda się 
zapewne kanclerstwo niemieckie.

Lwów 10. października.
(Odpowiedź Tiszy na interpelacje. Iraniego i 

Csernatoniego. — Konferencja ministerjalna w Pe­
szcie. :-ł— Aresztowania w Trydencie. — Broszura 
E. Gregra. — Cesarstwo w Czechach. — Kłopot 
Węgier z niemieckiemi posyłkami ołowiu do Serbii.)

Na posiedzeniu węgierskiej Izby posłów z d. 
6. b. m. przedłożył minister skarbu Szell pro­
jekt budżetu na r. 1877; po nim T i s z a  o d p o ­
w i e d z i a ł  n a  i n t e r p e l a c j e  w s p r a w i e  
w s c h o d n i e j  z dnia 30. z. m. Odpowiedź ta 
brzmi dosłownie:

„Na interpelacje Iraniego i Csernatoniego, 
o ile są z sobą w związku, odpowiem za jednym 
zachodem. W punkcie 6. zapytuje p Irany i: 
„Czy w aprawie wschodniej wspólny minister 
spraw zagranicnych działa w porozumienia z 
rządem węgierskim?" O ile sobie przypominam, 
miałem już raz sposobność oświadczyć, że w isto­
cie pytanie to zbytecznem mi się wydaje, zwła­
szcza w czasaełi tak poważnych; bo niechaj mi 
wierzy szan. poseł, że skoro tak prawo odnośne 
jakoteż wypływający zeń obowiązek odpowiedzial­
ności znamy i uznaliśmy, to z pewnością w cza­
sach tak poważnych nikt, a przynajmniej my, 
nie przyjmowałby odpowiedzialności za politykę, 
na którejby podstawę, zasady i dążności się nie 
zgadzał.

Punkt 4. brzmi: „Jakie są warunki pokoju, 
przez mocarstwa postawione, i czy wszystkie 
paryskie traktatowe mocarstwa w zupełności i 
bez zastrzeżeń do nich się przyłączyły? Czy u- 
mówiły się mocarstwa na wypadek odrzucenia 
warunków pokoju przez jednę lub drugą ze stron 
wojujących P. poseł jako też szan. Izba raczy 
mi wybaczyć, ale muszę oświadczyć, że na takie 
pytanie: „jakie są warunki pokoju przez mocar­
stwa postawione ?“ nigdzie, w żadnym kraju, 
podczas gdy rokowania są w toku, nie da odpo­
wiedzi żaden m inister, który zasługuje na to, 
aby w następnej godzinie pozostał ministrem 
(wesołość), inaczej bowiem zostałoby bezwzglę­
dnie udaremnionem to, do czego drogą porozu­
miewania mocarstw dążyć się musi, t. j. osią­
gnięcie i zapewnienie pokoju. Tyle jednakowoż 
powiedzieć mogę, że wszystkie bez wyjątku mo­
carstwa gwarancyjne zgodnie postępują, i że to 
ich jednomyślne co do warunków pokojowych po­
stępowanie, daje jeżeli nie rękojmię, to słuszną 
nadzieję, iż w danym razie, jeżeliby później ja ­
kowe zawikłania nastąpiły, to porozumienie, któ­
re dotychczas zachowywały, także w o b e c  k a ż ­
d e g o , ktokolwiekby on był, zachowają.

„Pytania 1. i 2. opiewają: 1) Czy prawdzi- 
wemi są doniesienia dzienników, że nowszemi 
czasy ochotnicy moskiewscy, pomiędzy tymi wie­
lu w uniformach wojskowych, nie już pojedyn­
czo, ale gromadami przez księstwa Naddunaj- 
skie (Rumunię) do Serbii ciągną? Dałej, czy 
prawda, że tą samą drogą także materjał wo­
jenny idzie z Moskwy do Serbii? A jeżeli to 
wszystko prawda, to czy wspólny minister spraw 
zagranicznych nie uważał za konieczne, rekla­
mować z powodu tych faktów, z neutralnością i 
z prawem międzynarodowem sprzecznych? — 2) 
Czy Moskale, którzy przez Węgry do Serbii po­
dróżowali, wszyscy byli członkami krzyża czer­
wonego (konwencji genewskiej) i czy starał się 
rząd dowiedzieć się na miejscu, ażali podróżni 
ci, przybywszy na miejsce, w istocie oddali się 
pielęgnowaniu chorych i rannych ?" — Otóż co 
do pytania 1), jakkolwiek z natury rzeczy do­
niesienia owe są wielce przesadne, wcale je­
dnak nie myślę powiedzieć, że przez Rumunię 
nie idą żadni ochotnicy moskiewscy, i że ewen­
tualnie materjał wojenny nie może być przesy­
łany, jakkolwiek z natury rzeczy trudno abym 
o transportach rumuńskich mógł mieć wiado­
mość urzędową. Co do Moskali, przez Węgry 
przeciągających, tak samo z całą mogę powiedzieć 
otwartością, że po większej części byli to człon­
kowie krzyża czerwonego, ale też byli i Mo­
skale , za zwyczajnym paszportem podróżu- 
kcy.

„Ale szan. p. poseł pyta, czy minister spraw 
zagranicznych co uczynił, aby złamaniu neutral­
ności, jakiem jest ten przećhód przez Rumunię, 
przeszkodzić, albo przeciw temu reklamować. 
Mniemam, szan. Izbo, że nie naszą jest rzeczą 
reklamować przeciw temu, co się w innem 
państwie dzieje; a w razie naruszenia neutralności, 
prawo reklamowania temu państwu przysługuje, 
wobec którego neutralność naruszoną została. 
Co do mnie sądzę, że Anstro-Węgry wielki błąd 
by popełniły, gdyby w takich wypadkach jako 
nieproszony sędzia figurować chciały, niepomnąc, 
jaka, według bardzo trafnego przysłowia wę­
gierskiego, bywa zapłata nieproszonego sędziego. 
(Poruszenie; wołania: Jaka zapłata?) „Sprawmy 
łaźnię nieproszonemu sędziemu" — powiada to 
przysłowie. Sądziłem że je znacie. Zresztą co 
do pytania, czy rząd się przekonał, lub czy się 
starał przekonać, ażali ci co szli do Serbii, w 
samej rzeczy szli dla pielęgnowania chorych i 
rannych, to niemogę, szan. Izbo, jak tylko po­
wiedzieć, że szan. poseł wymaga od rządu węgier­
skiego rzeczy, do której żaden rząd na świeeie 
niema prawa, i że gdyby ktokolwiek we Wę­
grzech tego próbował, mam nadzieję, że p. po­
seł sam by nam pomógł tego nie dopuścić, 
(tak jest.)

„Węgry tylko to obchodzi, czy według obe­
cnego prawa międzynarodowego obowiązane są 
pozwolić tutaj przechodu, i czy go pozwalają ; atoli 
co do tego, co się w innem państwie dzieje, gdy 
przechodnie granice nasze opuścili, żadnego urzę­
du żandarmów sprawować nie możemy. Mogę 
zresztą powiedzieć, że drogą wspólnego minister­
stwa spraw zagranicznych zawiadomiony został 
rząd moskiewski, że krzyża czerwonego i prze­
chodu nadużywano, i mamy powód mniemać, że 
ostatniemi czasy co do krzyża czerwonego, za­
rządzono energiczniejsze środki dla zapobieżenia 
nadużyciom. Co do tych Moskali, którzy bądź tę­
dy, bądź gdzieindziej przeciągają, są to częścią 
tacy, co z wojska moskiewskiego wystąpili, czę­
ścią zaś urlopowani; mogę jednak z całą stanow­
czością twierdzić, że rząd moskiewski dalszych 
urlopowań zakazał.

„Szan. Igbą pozwoli, że skoro tu mowa była

Przegląd polityczny.
Wielką wrzawę w kołach dyplomatycznych 

wywołał artykuł, który rzymski dziennik Opi- 
nione zamieścił przed paru dniami o sprawie 
wschodniej. Pisaliśmy już kilkakrotnie w osta­
tnich czasach o zabiegach czynionych przez Mo­
skwę w celu zbliżenia się do Włoch, o wizycie 
Sumarokowa u posła włoskiego w Wiedniu i o 
konferencjach moskiewskiego pełnomocnika w

Rzymie z Melegarim. Zabiegi te Moskwy, osten­
tacyjnie wykonywane, a mające widocznie na o- 
ku oziębienie stosunków przyjacielskich istnieją­
cych pomiędzy Austrją a Włochami, odniosły prę­
dzej skutek, aniżeli spodziewać się należało Or­
gan p. Minghettiego i konserwatywnej opozycji, 
rozbierając w pomienionym artykule rozmaite e- 
wentualności, do jakich pochop dać mogą obecne 
zawikłania na Wschodzie i przypuszczając mo- 
żebne zmiany terytorjalne państw graniczących 
z Turcją, dodaje w końcu, że i Włochy w takim 
razie pewną kompensatę otrzymać powinny, ale 
że kompensaty tej przecież w Afryce szukać nie 
będą, mentre il Trentino e ancor soggelto all’ 
Austria e noi non possediamo U confine naturale 
dell’ Isonzo.“

Jakkolwiek więc Opinione, Będąc ciągle or 
ganem Minghettiego, nie zdaje się być w bliskich 
stosunkach z teraźniejszem miniaterjum, to wszak­
że fakt ten, że organ tak poważny odważył się 
otwarcie dopominać naturalnych granic dla Italii, 
każę się domyślać, że kola polityczne włoskie 
nie są wcale dalekie od myśli upieczenia i dla 
siebie pieczeni przy ogniu'wschodnim, — myśli 
niewątpliwie odświeżonej obecnie przez Moskwę

Z dzienników włoskich dowiadujemy się, że 
telegram sobotni donoszący o zamknięciu parla­
mentu, był zarazem zwiastunem zwycięstwa, ja ­
kie część liberalna w ministerjum odniosła nad 
jego częścią zachowawczą. Radykaliści pod prze­
wodem barona Nicotery energicznie oddawna już 
domagali się rozwiązania Izby i rozpisania no­
wych wyborów, czemu znów sprzeciwiali się u- 
miarkowani członkowie ministerjum, popierani w 
tej mierze gorliwie przez pp. Correnti i Momfria, 
przywódzców środka. Tem się nawet tłumaczy 
ten pospiech, z jakim p. Correnti opuścił kongres 
statystyczny w Peszcie i udał się do Rzymu, 
żeby całego swego wpływu użyć przeciw zabie­
gom p. Nicotery. Jednakże umiarkowani ulegli. 
Izba rozwiązaną została, a nowa po raz pierw­
szy jak istnieje królestwo Włoskie wybieraną bę­
dzie pod rządem ministerjum utworzonego z 
członków lewicy, w którem tekę spraw wew­
nętrznych dzierzy radykalista.

We Francji nowy zwrot w sprawie wscho­
dniej, sygnalizowany od czasu podróży Sumaro­
kowa do Wiednia, wywołał powszechne obawy, 
których wyrazem stały się nalegania Marcerea 
za zwołaniem Izb jak najrychlej. Minister spraw 
wewnętrznych życzy bowiem sobie, aby debaty 
nad budżetem odbyły się pierwej, zanim bardziej 
chmurami się pokryje widnokrąg polityczny Europy.

We wtorek w pomieszkaniu Wiktora Hugo 
odbyło się posiedzenie skrajnych członków lewicy 
senatu i radzono jak dowiadujemy się z Rappel 
nad środkami do zwalczenia agitacji ultramonta- 
nów, a szczególnie nad listem arcybiskupa Gui- 
berta do Dufaurea w sprawie odmówienia przez 
Izbę kredytu na pensje dla kapelanów armii. 
Wielką senzację sprawiło w Paryżu przybycie je­
nerała Chanzy, gubernatora Algieru, który podo­
bno przybył w celu zdania sprawy z zaburzeń, 
jakie panują pomiędzy muzułmanami algierskimi. 
Już od paru tygodni kursowały w Europie po­
głoski, że Kolbaśy, rodzaj softów algierskich, 
mają zamiar rozwinąć chorągiew Proroka i spie­
szyć na pomoc Turcji w walce z giaurami. Dzien­
niki półnrzędowe francuskie zaprzeczały tym 
wieściom. Jednakże przybycie jen. Chanzy każę 
się domyślać, iż w pogłoskach owych było może 
więcej prawdy, niż przypuszczano pierwotnie.

Dnia 4. bm. odbyła się w Londynie nad­
zwyczajna narada ministrów, na którą zawezwa­
ni zostali wszyscy urlopowani członkowie gabi­
netu. Rozumie się, że sprawa wschodnia była 
głównym przedmiotem narad, gdyż nazajutrz wy­
szło rozporządzenie z ministerjum wojny, wysy­
łające 27 pułk piechoty do Malty, dla wzmocnie­
nia tameeznego garnizonu.

W Hiszpanii walka katolików z protestan­
tami trwa ciągle i rozognia się coraz bardziej. 
Alonzo Martinez, były minister sprawiedliwości, 
stanął teraz jak donoszą depesze po stronie pro­
testantów i w mowie swojej starał się wykazać, 
iż artykuł XI. konstytucji uprawnia zupełnie wy­
magania tych ostatnich.

Wybory sejmowe. *)
IV.

Gdyby mamelucy mogli byli istnieć za cza­
sów Lafontainea, któżby nie pomyślał, że ich miał 
na widoku nieśmiertelny bajkopisarz, układając 
swą bajkę „Wilk pasterzem." Głodne wilczysko 
powzięło zamiar wyrzec się swej natury i za 
przykładem lisa obcą przywdziać skórę dla tem 
łatwiejszego chwytania zdobyczy. W tym celu 
zobaczywszy pasące się pod pagórkiem owce i 
obok leżącą sukmanę śpiącego pastucha, wdzie­
wa ją na siebie, bierze laskę w szpony, wresz­
cie na oczy kapelusz tłoczy. Westchnął wilk 
tylko, że w piśmie nie był zbyt uczony ; bo mu 
genialna myśl przyszła do głowy, przylepić na 
grzbiet kartkę z temi słowy: „Jam jest Wiluś, 
tej trzody pasterz i obrońca." Tymczasem owce 
i pasterz odpoczywały drzemiąc. „Nie źle się 
obłowię," wilk pomyślał „lecz bądźmyż paste­
rzem do końca: człowieka poznać po mowie, a 
więc przemówmy." Wnet... jak wrzaśnie... Już 
tam dalej na czem się skończyło — czytelnik 
sobie sam przypomni.

Dopóki mamelucy nasi ograniczali się na 
samem noszeniu pożyczanej — jak sami wyzna­
ją — za pieniądze Kurzerów — sukmany libe­
ralizmu;, dopóty jeszcze godziło się jako tako łu­
dzić co do nieszkodliwości ich maskarady. Te 
górnolotne ich frazesa o prawach człowieka, o 
wolności osobistej i narodowej, o pracy organi­
cznej itp. u doświadczeńszych wywoływały u- 
śmiech 'politowania, u niebacznych i nieświado­
mych — łechtanie podobne do tego, jakie spro­
wadza dźwięk muzyki niewyraźnej. Cóż chcecie, 
skoro sukmana była przykrojoną nawet do sto­
sunków i potrzeb krajowych ? Dziennik Polski 
tak szeroko się rozwodził nad naszym stanem e-

*) Artykuł ten z napisem: „ M a m e lu c y  p r z e d  
w y b o r a m i"  nadesłano redaki ji A gdy w głó­
wnej myśli zgodny jest z zapatrywali! imi naszemi, 
umieszczamy go na tem miejscu; p. r.)

konomicznym, tak przykładnie prawił o potrze­
bie zjednoczenia chaty z dworem, a chociaż „w 
piśmie nie był zbyt uczony, to przecie poruszał 
myśl zmiany ordynacji wyborczej, konieczności 
powiększenia liczby posłów z miast i dotykał 
nawet wniosku posła Dunajewskiego. Nic nawet 
nie szkodziło, gdy na oczy wtłaczał kapelusz z 
dzwoneczkami swego pajaca niedzielnego, bo 
brzęk ich co najbardziej mógł bawić gawiedź u- 
liczną. A choć kapelusz był uszyty ze skó­
ry zwierzęcia, które wyczerpawszy swą cier­
pliwość na pergaminy dla ludzi „w piśmie nie 
zbyt uczonych," pozostało przedmiotem westch­
nień kronikarza mameluckiego, — to i wówczas 
łudzono się tylko widokiem skóry bydlęcej, — i 
nic więcej.

Lecz na tein nie ograniczyli się mamelucy. 
W przeddzień wyborów pomyśleli sobie : „czło­
wieka poznać po mowie, a więc przemówmy" i 
przemówili tak, że na to przemówienie niepodo­
bna, aby się nie ocknęła uśpiona czujność pra­
wych obywateli tego kraju. W całym szeregu 
dawniej zamieszczanych artykułów, usiłowawszy 
wykazać, że sejm nasz w ubiegłem sześcioleciu 
nic prawie nie zdziałał na polu wewnętrznych 
prac krajowych, Dziennik Polski w niedzielnym 
numerze z d. 8. bm. przechodzi do stosunków 
zewnętrznych i tak dosłownie powiada : „Hasło 
stosowne w Radzie państwa, w sejmie, jak 
mówiliśmy jest bez znaczenia, a jeszcze bardziej 
traci na znaczeniu w zestawieniu z ludźmi, do 
których wiązać się ono ma jak sztandar do za­
stępu, za nim postępującego. Wszak sejm wy­
brany w r. 1870 składał się właśnie z takich 
„opozycionistów" par exceUena; a oto — pod 
ich auspicjami, sejm, ten postradał prawo wybie­
rania delegacji, i z n i ó s ł  t ę  s t r a t ę  w 
m i lc z e n iu .  N a s z e m  z d a n i e m ,  m i l ­
c z e n i e  to  b y ło  j e d n y m  z n i e w i e lu  
r o z t r o p n i e j s z y c h  o b ja w ó w  p o l i t y ­
k i  g a l i c y j s k i e j . "

Drukując poniżej mowę posła Smolki, mianą 
w niedzielę przy zdania sprawy przed wyborca­
mi z czynności sejmowych, podajemy wyliczenie 
celniejszych prac wewnętrznych, jakie dokonał 
lub usiłował przeprowadzić sejm przy warun­
kach obecnych i w takim składzie, w jakim był 
dotychczas. Niejeden śmiało pisać się może w 
zupełności na wyrażone tam zdanie posła lwow­
skiego, iż uczyniono wiele mimo fatalnych okoli­
czności i stawianych tak wewnątrz jak zewnątrz 
przeszkód, i że więcej uczynić ani było, ani bę­
dzie. /)->• P - ------- -
zaprzeczeniu tego, to można byłoby mniemać, że 
takie jest jego wewnętrzne przekonanie, chociaż 
przekonania takiego bez wyjawienia dowodów, 
iż można było więcej zrobić—nie powinno się ob­
jawiać. Lećz taki pogląd nabiera istotnego zna­
czenia dopiero w zestawieniu z powyżej zacyto­
wanym ustępem, który nazywa opozycję przeciw 
centralistycznym zakusom na nasze prawa, ha­
słem bez znaczenia. Tn się wyjawia cała dążność 
naszych mameluków: szyderstwem i wycieczkami 
przeciw Wydziałowi krajowemu, tudzież bałamu­
ceniem opinii publicznej i posłów co do ich dzia­
łalności, podkopać zaufanie doinstytucyj autono 
micznych i zniechęcić ludzi dobrej woli do pracy 
wewnętrznej, a wykazywaniem płonności ich za­
biegów o prawa kraju, ubezwładnić działalność 
na zewnątrz, i związanych w ten sposób jak ba- 
rany, rzucić nas pod stopy Wiedniowi.

Więc jakże — jedyny akt, którym sejm mógł 
godnie zamanifestować prawa pogwałcone krajo­
wi, ma ulegać naganie, a uznanie tego pogwał­
cenia ma być jedynym objawem roztropności po­
litycznej ? Zaprawdę, inaczej nie mógłby powie­
dzieć najzagorzalszy centralista wiedeński, naj­
zaciętszy wróg tego kraju ! Nie koniec na tem. 
W mowie centralistów widzielibyśmy przekona­
nie, tu widzimy podstępne urąganie tych wła­
śnie, którzy najbardziej przyczynili się do zeska- 
motowania ludzi, dziś potępionych. „Pod ich au­
spicjami sejm postradał prawo wybierania dele­
gacji" — powiadają mamelucy. A któż z taką

Łatarczywością występował przeciw polityce hr. 
iohenwarta, która mogła zapobiedz onemu po­

stradaniu praw, kto piał hymny pochwalne na 
cześć następców ministra ugodowego? „Sejm 
zniósł tę stratę w milczeniu" powiadacie pano­
wie. W odpowiedzi na to odsyłamy do niedziel­
nego zeznania tego samego posła, którego kraj 
cały zaszczycił najwyższem uznaniem, a imię 
którego chcieliście użyć za tarczę waszych sen­
tymentów dla kraju. P. Euzebiusz Czerkawski 
stwierdził, że już większość w sejmie była zape­
wniona dla wniosku ks. Jerzego Czartoryskiego; 
tylko w skutek silnej presji z góry część jedna 
posłów cofnęła się i wniosek upadł. Z czyjej 
więc łaski była ta presja, jeśli nie tych, którzy 
teraz korzystają z niej, , aby pod jej osłoną prze­
prowadzić swoje kandydatury 1

Dość tego. Kraj potrafi uznać gorliwość tych, 
którzy złożyli dowody swej prawowitości, zdol­
ności i dobrej woli, ale zarazem wybierać będzie 
do nadchodzącego sejmu takich, którzy będą 
mieli dość mocy charakteru, aby nie ulegać po­
dobnej presji A przedewszystkiem nie wybierze 
tych, którzy rezultat tej presji głoszą jako fakt 
zbawienny dla naszego narodu, i tchórzostwo po­
lityczne jako roztropność narodową sławią !

Korespondencje „Gaz. Uar.“
W iedeń d. 7. października. 

(Y.) Moskwa widocznie nie ufa Austrji. Nie 
poprzestając w swej dotychczasowej czynności, 
skierowanej do nakłonienia rządu wiedeńskiego, 
ażeby wspólnie z nią wziął udział w rozbi­
ciu Turcji, zaczyna dyplomacja moskiewska roz­
wijać równocześnie inną akcję, która ma za za­
danie bez Austrji umożliwić rozbiór Turcji. Z Au­
strją więc, lub bez niej, jednak na każdy wypa­
dek zamach na integralność państwa ottomań- 
skiego — oto dewiza j.olityki moskiewskiej. Cba- 
rakłerystycznem więc znamieniem obecnej sytua­
cji jest chwilowa czynność dyplomacji petersburg- 
sKiej: rokowania dalsze z Anstrją, i — konspi­
racja za jej plecyma i przeciwko niej skierowa­
na z Włochami. Bardzo poważne głosy uważają 
przymierze moskiewsko-włoskie za czyn dokona­
ny, nadto wiele innych wskazówek przemawia

za tem, a szczególnie ton włoskiej prasy, przy- 
milający się Moskwie, i równocześnie zwracający 
się ku Anstiji. Opinione, Gazetta di Torino, Fan- 
folia, i większa część prasy wpływowej wystę­
puje nagle i niespodziewanie z poruszeniem spra­
wy „zaokrąglenia granic", z rozszerzeniem kró­
lestwa włoskiego na koszt Austrji aż po rzekę 
Iionzo, nie wykluczając Tryestu i Istrji. „Przez 
aneksję tę, tak prawią włoskie dzienniki, zyska­
libyśmy naturalne granice (Isonzo)". Inny dzien­
nik, Diritto, donosi z najpewniejszego źródła, że 
Włochy przystąpiły do niemiecko-moskiewskiego 
przymierza po wszelkiej formie, mając przy spo­
sobności rozwiązania kwestji wschodniej, zape­
wnioną nagrodę terytorjalnego powiększenia. Bądź 
co bądź, ręka moskiewska z pewnością jest w 
tem czynną. „Nowe wypadki", wprawdzie zupeł­
nie innego rodzaju, aniżeli te, o jakich w Reich- 
stadt była mowa — grożą Austrji, i z tego po­
wodu istna panika owładnęła niektóre organa 
miejscowej wiedeńskiej prasy. Pierwszą w rzę­
dzie przestraszonych, stanęła do niedawna w nie- 
bogłosy ze zbytniej odwagi krzycząca N. freie 
Presse, i w długim leaderze, zdradzającym szyb­
kie bicie serca, uniża się pokornie przed Wło­
chami, błagając je najgrzeczniej, co nie jest jej 
zwyczajem, ażeby nie sięgali po Trentiuo, ani 
Tryest, tylko i nadal okazali się wspaniałomyśl- 
nemi. Inne znowu pogłoski zapewniają, że i F ran­
cja przechyliła się na stronę Moskwy... tym tym­
czasowo przynajmniej wiary dawać nie można, 
ponieważ Francja, jeżeli rzeczywiście Niemcy są 
z Moskalami sprzymierzone, nigdy z Niemcami 
razem nie pójdzie; jeżeliby zaś Niemcy przeciw­
ko Moskwie miały się zwrócić, byłaby podobna 
kombinacja prawdopodobną, jednak Niemcy za­
chowują milczenie, a więc i Francja z pewnością 
wyczekujące zajmuje stanowisko. Uzupełniając o- 
braz obecnej sytuacji, zapisujemy z obowiązku 
jeszcze jedną wersję, nie przywiązując do niej 
wcale żadnej wiary, obiegającą na wiedeńskiej 
giełdzie. Wedle tej, byłoby znowu przymierze za- 
czepno-odporne pomiędzy Anglią i Austrją fa it  
aceompli, i to bardzo charakterystyczne przynaj­
mniej o tyle, że zmysł polityczny sfer giełdowych 
zdaje się w obecnej chwili widzieć konieczność 
takiego przymierza, i tym sposobem zdrowiej za­
patruje się na sprawy bieżące, aniżeli dygnita­
rze na „Ballplatzu".

Wobec tych konjunkturalnych pogłosek w 
wielkim stylu, tracą oczywiście na znaczeniu do­
niesienia o dalszym ciągu medjacji, mającej na 
odpowie^ nj?iszy 'namYerpelacje 7ranyegó“r'Cser- 
natoniego, którą in extenso podało biuro kore­
spondencyjne.

Ministrowie przedlitawscy udali się do Pe­
sztu. Jutro mają się rozpocząć dalsze rokowania 
ugodowe. Dowiadujemy się, że tym razem chodzi 
głównie o ostateczne sformułowanie pojedynczych 
postanowień sądu polubownego. Niektóre dzienni­
ki zapewniają, że również zajmywać się będą 
ministrowie traktatami handlowemi, w szczegól­
ności zaś traktatem, który ma być z państwem 
niemieckiem odnowiony. Ponieważ traktat za­
warty z Francją i Anglją z końcem bieżącego 
roku kończy się, a konwencja angielska wypo­
wiedzianą została, więc dla braku czasu, tak 
donoszą te same źródła, ma być zaproponowa- 
nem, ażeby z temi dwoma państwami prowizory­
czną zawrzeć umowę.

Jak sumiennie gabinet lir. Auersperga usi­
łuje podnieść ogólny dobrobyt i zażegnać kata­
strofę na polu ekonomicznem, dowodzi bardzo 
jasno nowy postępek p. ministra handlu i 
przemysłu. Tak dzienniki jakoteż i rozmaite 
Izby handlowe wystąpiły z niezbitemi dowodami, 
że większa część austrjackich kolei użyła zmiany 
taryf frachtu, przedsięwziętej na podstawie me­
trycznej miary i wagi, do faktycznego podniesie­
nia opłaty za przewóz. Dolno-austrjacka Izba 
handlowa uchwaliła następującą rezolucję, która 
rządowi przedłożoną została: „Zważywszy, że 
większa część kolei austrjackich bez żadnej 
prawnej podstawy podwyższyła dotychczasową 
taryfę, wzywa się rząd (ministerstwo handlu) 
uprzejmie, ażeby temu nadużyciu raczył jak naj­
spieszniej ze względu na szkodliwe skutki tako­
wego na ruch handlowy, zapobiedz i najdalej do 
1. stycznia 1877 zasystował te taryfy." P. Chlu­
metzky przyjął bardzo grzecznie przedstawienie 
Izby handlowej, jednak dodał przy końcu, że 
„bardzo trudno jest, ażeby rząd mógł co zrobić, 
dopokąd koleje nie przekroczyły w koncesji im 
dozwolonych (!) taryf maksymalnych." Podnie­
sienie taryfy dotyka tych artykułów, które były 
taryfowane w dotychczasowych zniżonych klasach 

[ (ermassigte Klassen) A, B, C, teraz zaś przy 
nadaniu kwantytatywnie niżej 5.000 kilów mu­
szą być opłacane wedle taryfy faktycznie podwyż­
szonej, bo dawniej używanej dla wagi 100 cetna- 
rów. Do tej kategorji należy żelazo, cukier, spi­
rytus, wino, piwo, suszone owoce, jarzyny, kar­
tofle, potas, soda i t. p. artykuły, które rzadko 
kiedy 5.000 kilo przy nadaniach osiągają.

Dowiadujemy się, że francuscy kapitaliści 
zdecydowali się objąć na swój rachunek eksploa­
tację U! fty w Borysławiu. Byłaby to korzyść dla 
Gaacji przynajmniej o tyle, że zamiast zupełnie 
zbankrutowanej „spółki borysławskiej" przyszliby 
do kraju ludzie ze znacznym kapitałem i nieza­
wodnie podnieśliby tę gałęź przemysłu, dotych­
czas nieracjonalnie prowadzonej.

Donosiliśmy swojego czasu o rozprawie w 
tutejszym sądzie karnym dotyczącej sprawy ce­
sarza Wilhelma i ks. Bismarka contra Spring- 
muhl. Chodziło tu o obrazę honoru. Nieznany ni­
komu ani jako polityk, ani jako autor, niejaki 
p. SpriBgmuhl, doktor chemii, popełnił broszurkę 
polityczną, w której cesarz państwa niemieckie­
go i jego potężny kanclerz ujrzeli się obrażony­
mi i jako prywatni oskarżyciele wystąpili prze­
ciwko temu publicystycznemu debiutantowi. O- 
brońca oskarżonego (Springmulila) zażądał per- 
cypowania prywatnych oskarżycieli, sąd przy­
chylił się do tego żądania i z tego powodu mu- 
siała być rozprawa odroczoną. Teraz podjęto ją 
znowu, ponieważ przez notę niemieckiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych i przez pismo 
urzędowe berlińskiego „stadtgerichtu", które za 
cenę 57 fenników pereypowanie ks. Bismarka 
uskuteczniło, wszelka wątpliwość o prawomocno­
ści skargi usuniętą została, a nadto ani cesarz



rządku dziennym w sejmie i może nie będą. Ja 
sądzę, że ci panowie, którzy będą kandydować o 
krzesło poselskie z tego miasta, sami spowodują 
taką dyskusję w tych ważnych dla kraju spra­
wach. Jeżeli poseł ma zdawać z czynności sej­
mowych sprawę, to według mego zdania może to 
tylko dotyczyć tych spraw, które w sejmie były 
traktowane, albo które mogły być traktowane, a 
które do zakresu sejmu należą. Zadowolnicie się 
panowie, jeżeli jak już szan. mój kolega poprze­
dni uczynił, tylko nazwy ważniejszych czynności 
wam przytoczę, ponieważ nie wszystkie słysza­
łem wymienione, a zobaczycie panowie, _ że ja 
nie mogłem znaleźć powodu do sproszenia wy­
borców i zatrudnienia ich sprawozdaniem swojem.

Wszedłem do sejmu w r. 1872. Niech mi 
wolno będzie zauważać, że ja wtenczas nie u- 
biegalem się o.zaszczyt być wybranym na posła 
do sejmu, bo właśnie w czasie kiedy wybory się 
odbywały, znajdowałem się daleko po za grani­
cami kraju. Dopiero później powróciwszy dowie­
działem się, że powtórzono wybór, albowiem przy 
pierwszym nikt nie otrzymał absolutnej większo­
ści. Dla zapobieżenia rozstrzeleniu głosów i by 
nie wyszedł poseł, któryby nie odpowiadał ży­
czeniom większości wyborców, dwaj szanowni 
wyborcy zrzekli się swojej kandydatury na moją 
osobę, i ja na żądanie komitetu wyborczego wy­
stąpiłem z moje ii wyznaniem wiary politycznej — 
bardzo oględnie i bez żadnych obietnic I miałem 
się liczyć z rzeczywistością i ze zwykłą zimną 
krwią rozważyć, co w danych okolicznościach o- 
siągnąć się da. Ten rok, w którym do sejmu 
wszedłem, zwiastował dla nas bardzo niepomyśl­
ny zwrot w ustroju autonomii kraju naszego. 
Przypomnicie sobie panowie, że właśnie wówczas 
w Radzie państwa została poruszona sprawa 
bezpośrednich wyborów do Rady państwa. Przy­
pomnicie sobie jaki ruch ta sprawa w kraju wy 
wołała, jaka opinia w ogóle, wyjąwszy wrogiej 
dla kraju partji, oświadczyła się przeciw wybo 
rom bezpośrednim do Rady państwa. Opinia ta 
publiczna znalazła silny odgłos w sejmie, bo 
właśnie w tym roku uchwalony został adres do 
Najj. Pana, z którego jeden ustęp brzmiał:

„Zapowiadane wnioski o bezpośrednich do 
Rady państwa wyborach wywołały w kraju na­
szym różnorodne domysły i obawy. Sejm nasz 
ma prawo wybierania posłów do Rady państwa, 
przez Ciebie Najj. Panic statutem krajowym po­
ręczone. Naruszyć to prawo lub odjąć je sejmowi 
bez jego zezwolenia, byłoby to zachwiać wiarę w 
prawa konstytucyjne i podkopać podstawy opar­
tego na tych prawach porządku/

Przy takim stanie było wskazane, ażeby 
wywołać jak największy ruch i uwydatnić rzą­
dowi opinię kraju i to we-Lwowie, bo na mie­
siąc przed zwołaniem sejmu odbywały się takie 
zgromadzenia w tej sali. Wiadomy panom jest 
skutek tej opinii, tak silnie w kraju zamanife­
stowanej,

W r. 1873 ustawą państwową zostały za­
prowadzone bezpośrednie wybory do ‘Rady pań­
stwa. Wybrani posłowie zajęli swoje miejsca w 
Radzie państwa i odtąd już trzeba się było li­
czyć z faktem dokonanym. Od tego czasu w tym 
roku, w którym sejm bardzo krótko obradował, 
bo tylko od 5. listopada do 7. grudnia, zapadły 
bardzo ważne ustawy. Niektóre już szan. poprze­
dnik wymienił, jak ustawa szkolna, ustawa o 
sieci dróg krajowych, o zaciągnięciu pożyczki na 
budowę dróg nowych dla powiatów, ustawa o 
zaprowadzeniu ksiąg gruntowych, ustawa zmie- 
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i ustawy o reprezentacji powiatowej, ustawa 
wodna, o ustanowieniu urzędów pojednawczych, 
ustawa o ochronie własności polowej, ustawa o 
wykupnie prawa propinacji, ustawa przeciw pi­
jaństwu , ustawa budownicza dla miasta Lwowa; 
z uchwał ważniejszych: względem regulacji Sa­
nu, budowy i rekonstrukcji dróg krajowych, sta­
tut dla szpitali powszechnych i dla zakładu o- 
błąkanych, stabilizacji krajowego biura staty­
stycznego, dotycząca budowy gmachu dla sejmu 
i Wydziału krajowego, uznania Zakładów nau­
kowych rolniczych w Dublanach za za­
kłady jtrajowe, dalej w przedmiocie budo­
wy domu dla pomieszczenia szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie. Oto szereg ustaw i u- 
chwał nie wątpliwie dla kraju bardzo ważnych 
i wielkiej doniosłości, ale przecież do dyskusji 
na zgromadzeniach przedwyborczych nieprzyda­
tnych, i trudno wykazać ażeby przez zaniechanie 
sprawozdania w tych najważniejszych sprawach 
mogło było coś złego wyniknąć, lub ażeby te u- 
chwały były inaczej zapadły i zapaść mogły.

Może ktoś wytknąć, że w kwestjach dla 
kraju najważniejszych zaniechał sejm przedsię­
wziąć potrzebnych reform. Myślę tu przedewszyst­
kiem o ustawie gminnej. Jakie są moje w tym 
względzie zdania, wypowiedziałem w sejmie przy 
sprawozdaniu o wniosku Wydziału krajowego, 
względem poddania pisarzy gminnych pod nad 
zór Rad powiatowych. Sprzeciwiałem się takiej 
łataninie ustawy gminnej — oświadczyłem się 
za stanowczą reformą — za połączeniem obsza­
rów dworskich z gminami. Ależ moi panowie, 
przeprowadzenie tej reformy nie jest tak łatwe, 
jakby się zdawać mogło. Przez wiek prawie u- 
trzymywana waśń między dworem i gminami 
spowodowała po największej części przepaść, 
która tylko przy silnej bezustannej, z pełnem po­
święceniem się podjętej pracy i przy rozszerze­
niu oświaty między ludnością wyrugować się da.

Wszakże i obecnie wolno jest łączyć się 
gminom z obszarami dworskiemi — czy robiono 
użytek z tego prawa ? podobno nigdzie. Powta­
rzam, że tylko trwającą pracą, a mianowicie w 
Radach powiatowych, gdzie właściciele większych 
i mniejszych posiadłości w sprawach publicznych 
się stykają, da się sprawić, że przy wyborach z 
posiadłości większych i mniejszych wyjdą po­
słowie , którzy potrzebą takiej reformy "prze­
jęci, w sejmie za nią głosować będą. Obecnie ta ­
ki wniosek, w sejmie postawiony, natrafiłby na 
stanowczy opór tak właścicieli większych jak i 
mniejszych posiadłości— ja sądzę, że w tym wzglę­
dzie zdanie posłów z miast jest jedno. Trzeba 
jednak usprawiedliwić tę zwłokę nieszczęsnemi 
naszemi stosunkami społecznemi. Przy tej zwłoce 
i kraj nasz srodze cierpi, bo zaprzeczyć się nie 
da, że najzbawienniejsze dla kraju ustawy chro­
mać będą, jeżeli nie będzie zwierzchności gmin­
nej, któraby czuwała nad przeprowadzeniem tych 
ustaw, i dziś widzimy, że przepisy, dotyczące 
policji zdrowa, policji bezpieczeństwa, mienia i 
osób, policji ogniowej, targowej i przemysłowej 
po wsiach i małych miasteczkach istnieją tylko 
na papierze.

Z tą sprawą dla kraju tak ważną, ośmielił­
bym się powiedzieć, łączy się i druga sprawa 
nader ważna, która także chroma właśnie z przy­
czyny tych nieszczęśliwych naszych stosunków 
społecznych, t. j. reforma naszej sejmowej ordy­
nacji wyborczej. Nad tą reformą pracowali już 
najgorliw si i najgodniejsi posłowie w naszym sej­
mie, dotychczas bezskutecznie. Wiecie panowie, 
jak w tej ordynacji wyborczej upośledzone są 
miasta kraju naszego, wiecie także, ile to już 
razy czyniono w iosek w sejmie na powiększe­
nie liczby posłów z miast. Przy postawieniu ta­
kiego wniosku, posłowie włościańscy i ruscy de-

ani kanclerz od skargi ustąpić nie chcieli. Dziś 
pierwszy dzień tej interesownej w swoim rodzaju 
rozprawy. Galerje były publicznością dość we­
soła przepełnione. Ciekawi jesteśmy na wyrok.

'  (Już zapadł. Dr. Springmulil od zarzutu 
obrazy cesarza niemieckiego został uwolniony, a 
za obrazę księcia Bismarka skazany na trzy 
miesiące.)

Walne zgromadzenie wyborców
we Lwowie z d. 9. października.

Sala ratuszowa przepełniona wyborcami.
Posiedzenie zagaił profesor M ałeck i o god. 

4 '/j następującą przemową:
Na pierwszem zebraniu wyborców zostało 

uchwalonem, ażeby przedewszystkiem zaprosić 
dotychczasowych posłów do zdania sprawy z 
czynności sejmowych, następnie ażeby komitet 
zajął się upatrzeniem osób, którzyby jako kan­
dydaci wystąpić mogli,. dalej, ażeby tychże kan­
dydatów uprosić, iżby się dali poznać publiczno­
ści i ukazali jakie są ich zapatrywania politycz­
ne. W myśl tego komitet obszerniejszy a wzglę­
dnie ściślejszy, załatwił wszystkie czynności. 
Ażeby część tych poleceń uskutecznić, zaprosi­
łem czterech naszych posłów do złożenia spra­
wozdania z wspomnianych czynności, następnie ro­
zesłałem listy do tych osób, którzy jako kandy­
daci mają wystąpić. W skutek tych zaproszeń 
posłowie pojawili się i będą mieli zaszczyt udzie­
lić szanownemu zgromadzeniu co będzie należało; 
pojawili się jednak tylko w liczbie trzech, albo­
wiem J. E. p. minister nadesłał list treści na­
stępującej :

„Poczuwam się zupełnie do obowiązku zda­
nia sprawy szanownym moim wyborcom z czyn­
ności sejmowej, żałuję jednak, że na wyznaczony 
na ten cel dzień przybyć nie mogę, ponieważ 
obowiązki służby nie dozwalają mi wydalić się 
z Wiednia. Mam nadzieję, że szan. wyborcy 
będą mieli mię za wytłumaczonego, tern bardziej 
że niemam zamiaru ubiegać się o nowy mandat 
na posła miasta Lwowa/

Teraz będę w porządku alfabetycznym za­
praszał do zabierania głosu: Pierwszego proszę 
p. Dąbrowskiego.

P. D ą b r o w s k i :  Moi Panowie! Może sejm 
nietyle zdziałał, ile bylibyśmy sobie życzyli, je­
dnak pominąć się nie da, że to co zdziałał, jest 
wielkiej doniosłości. Ustawa szkolna, ustawa 
połowa, wodna i propinacyjna, która już najwyż­
szą sankcję utrzymała, jest wielkiej doniosłości. 
Ustawa propinacyjna i budownicza dla miasta 
Lwowa w szczególności uchwalona, jeżeli sankcję 
najwyższą otrzymają, niezawodnie bardzo błogie 
skutki przyniosą dla miasta naszego, ponieważ 
na tej podstawie miasto nasze swobodnie rozwi­
jać się będzie mogło. Toby było co do pierwszej 
części zawezwania. Co się tyczy drugiego zawe­
zwania, ażeby nadal kandydować o godność po­
selską, i w tym celu złożyć wyznanie wiary po­
litycznej, oświadczam, że to samo przez się od­
pada, bo ja o tę godność nie kandyduję. Proszę 
zatem to moje oświadczenie przyjąć do wiado­
mości.

P. A l e k s a n d e r  J a s i ń s k i .  Szanowne 
zgromadzenie! Występuję z kolei, ażeby na wez­
wanie wasze panowie zdać sprawę z czynności 
sejmowych. Pozwólcie panowie, żebym przede­
wszystkiem przytoczył kilka słów na uśprawie-
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przedwybotczem czyniono posłom lwowskim za­
rzut, że nie poczuwali się do obowiązku zdawa­
nia sprawy z czynności sejmowych, i podobno na­
wet utrzymywano, że nie jedno byłoby się nie 
stało, lub stało inaczej, gdyby wyborcy od swo 
ich posłów byli żądali takiego sprawozdania. 
Przyznacie panowie, że to jest ciężki zarzut po­
wiedzieć komu, że nie dopełnił obowiązku swego, 
że z tego niedopełnienia coś złego wynikło. Cięż­
szym staje się zarzut, jeżeli obowiązki dotyczą 
ogółu i to złe mogło się ściągnąć na kraj cały.

Sąd od was, panowie, zawisł. Ja  przyznać 
się muszę, że istotnie nie poczuwałem się do o- 
bowiązku zdawania sprawy z czynności sejmo­
wych w tym czasie, w którym do składu sejmu 
należałem. Ja  utrzymuję, że tak jak z zaniecha­
nia tego sprawozdania nic złego nie wynikło, i 
nawet wyniknąć nie mogło, tak też gdybym był 
i to sprawozdanie złożył, nie byłoby to żadnego 
pomyślnego skutku, ani też wpływu na uchwały 
sejmu wywarło. Chociaż o sobie nie mogę twier­
dzić stanowczo, że obeznany jestem dokładnie ze 
wszystkiemi zwyczajami parlamentarnemi, to wia­
domo mi jednak, że posłowie zwykli zachowywać 
łączność ze swymi wyborcami, i zdawać mają 
sprawę z czynności swoich; ale zauważałem tak­
że, że takie sprawozdania tyczyć się mogą tylko 
spraw ważniejszych, które ogół żywo obchodzą, 
tj. jeżeli poseł szuka poparcia zdania swego u 
wyborców, lub jeżeli chce wywołać w kraju więk­
szy ruch między wyborcami, któryby mógł wy­
wrzeć wpływ na decyzję sejmu, lub któryby mógł 
wskazać rządowi żywe zainteresowanie się i o- 
pinię ludności w tejże sprawie. Taki cel spostrze­
gamy w mityngach angielskich, w wyborczych 
zgromadzeniach w7 krajach konstytucyjnie rzą­
dzonych, i w naszem najbliższem sąsiedztwie, bo 
w Węgrzech słyszymy o takich debatach w spra­
wach żywotnych narodu, jakiemi są: odnowienie 
ugody z monarchią anstrjacką, traktaty handlo­
we, ustalenie w kraju- instytucji finansowej. Ta­
kie same dyskusje odbywają się w tej części mo­
narchii austrjackiej, i w innych krajach, "spowo­
dowane przez posłów do Rady państwa. Prakty­
czny cel i doniosłość takich zgromadzeń każdy 
uznać musi, a poseł, któryby nie korzystał ze 
sposobności wywołania najrozleglejszej dyskusji 
w takich sprawach, zgrzeszyłby przeciw parla­
mentarnym formom, lekceważyłby siły, które na 
sfery decydujące wpływ potężny wywrzeć mogą.

Muszę się tu zastrzedz, jakobym naszym po­
słom do Rady państwa pod jakimkolwiek wzglę­
dem chcial uczynić zarzut. Pewnie i oni zauwa­
żają, że my i w tej kwestji odrębne zajmujemy 
stanowisko. Zresztą ja umię ocenić nader trudne 
położenie naszych posłów do Rady państwa. Otóż 
te zwyczaje parlamentarne są mi znane, ale nig­
dy nie słyszałem, ażeby poseł spraszał zgromadzenia 
wyborcze do zdawania spraw, lub uchwał sejmo­
wych chociażby dla kraju ważnych — jeżeli te 
ogółu żywo zająć nie potrafią. Ja  przynajmniej nie 
odważyłbym się sprosić panów na Zgromadzenie 
wyborcze, ażeby zdać sprawę z ustawy polowej, 
lub też wy wołać dyskusję nad projektem do u- 
stawy wodnej lub ochrony zwierząt, a przecież i 
te ustawy bez wątpienia są dla kraju ważne, ale 
nie kwalifikują się do obrad na zgromadzeniach 
wyborczych. Inną rzeczą jest jeżeli wyborcy za­
uważają, że w sejmie nie została poruszona ja­
kaś sprawa, która poruszona być winna, lub po­
seł zachowaniem się swojem w sejmie nie odpo­
wiada zaufaniu wyborców7. Lecz i w takim razie 
nie można żądać, żeby poseł brał inicjatywę i 
zapraszał wyborców — ta inicjatywa winna wy­
chodzić od wyborców samych. I tak przy obe- 
cnem zgromadzeniu wyborczem, które z waszej 
panowie inicjatywy lyyszło, mogły i powinne być 
traktowane takie sprawy, które nie były na po­

,Do tego stopnia doszło obałamucenie, że w ta ­
kich'7 wnioskach upatrywano chęć przywrócenia 
pańszcyzny, zwalenia wszystkich ciężarów na 
stan włościański i tym podobne kolosalne nie­
dorzeczności. I powiem panom, że ten stosunek 
był tyra prawdziwym hamulcem, temi ołowiane- 
mi podeszwami U stóp na drodze odpowiedniego 
i raźnego postępu" całej akcji parlamentarnej.

Żadne persw azj« nic nie pomogły, mogłeś pra­
wić mądrze jak  Satainon, wymownie jak Demoste- 
nes, siarczyście czerwono jak n p. Saspait albo 
Danton, nie nie pomogło. Nie było innej rady na 
to jak  pozyskiwanie zaufania tej obałamuconej 
części posłów. Ale jeśli się zdawało, źe cokolwiek 
pod tym względem stan się polepszył, gdy ktokol­
wiek wystąpił z wnioskiem podobnym, już cała 
praca w tym kierunku zostaa  zniweczoną, okazała 
się daremną, wszystko przybrało dawną postać.

Otóż naturalnie, że przy takim stanie rzeczy 
koniecznie nasuwała się myśl: trzeba statut krajo­
wy i ordynację wyborczą zmienić, ażeby doprowa­
dzić do innego składu sejmu.

Już mój poprzednik wspomniał o tych usiło­
waniach w sejmie zdziałanych w tym kierunku, 
mianowicie względem powiększenia liczby posłów 
z kurji miejskiej. Wszystkie wnioski stawiane w 
celu zasilenia sejmu elementami inteligentnymi, 
skoro tylko się spostrzeżono, że o to rzecz idzie, 
przepadały! Sejm był zdekompletowanym, nie było 
możności przeprowadzenia takiego wniosku, a było 
ich stawianych w ubiegłej kadencji sejmowej pięć 
czy sześć.

Więc nie brak inicjatywy, nie, że posłowie jak 
to często słyszeliśmy, nie pojęli należycie swego 
stanowiska i nie spełniają swoich obowiązków, lecz 
właśnie co wypowiedziana przeszkoda była powo­
dem, że najlepsze, najdonioślejsze wnioski, które 
niezawodnie byłyby najlepsze usługi krajowi przy­
niosły, nie zostały poruszone i postawione być nie 
mogły. Słyszałem często: trzeba było wniosek po 
stawić, niechby był upadł, niechby przy tej spo 
sobności była wypowiedziana dosadna mowa, to 
kraj byłby się dowiedział, jakich tęgich posiada 
posłów, w ogóle jakie nasi posłowie mają poglądy. 
Byłoby to bardzo pięknem, a czasem i pouczającem, 
gdyby nie było szkodliwem. Stawianie wniosków7, 
które nie mają szansy powodzenia, zwłaszcza ta­
kich, którymi się zraża pewne grupy posłów, jest 
rzeczą wprost szkodliwą. Nie mówię już o utracie 
czasu, bo to jest rzeczą drobną , ale i to zaważy 
tam, gdzie jak  już mój poprzednik powiedział, 
czas sejmowi zawsze bardzo krótki wymierzają, — 
ale waźniejszem jest to, źe jeżeli, jak  powiedzia­
łem, jakie takie zaufanie ustaliło się między po­
słami reprezentującymi inteligencję, a  posłami tej 
kategorji o której mówiłem, zaraz zaufanie to albo 
zupełnie zniszczonem, albo przynajmniej zachwia- 
nem zostaje.

Nareszcie Wiedeń dowiaduje się o takich roz­
prawach i zapadłych uchwałach i tam w Radzie 
państwa mówią nam : „co ? wy się domagacie sa­
morządu, a wszak kraj tego nie chce, wasza le­
galna reprezentacja oświadcza się przeciw tem u!7 
Otóż poruszanie spraw, niemających szansy prze­
prowadzenia, lub jątrzących umysły i tak srodze 
obałamuconych żywiołów, jest wprost szkodliwem.

Proszę panów! czy tedy zarzuty tak często 
słyszane : sejm i posłowie nie mają myśli przewo 
dnej, pogrążeni są w apatji, i t. p., czy są uspra­
wiedliwione w7obec tego, co powiedziałem ? Czyż 
mężowie — przepraszam tych, których wymieuić 
się ośmielę — czyż mężowie jak n. p. szanowny 
obecnemu zgromadzeniu przewodniczący, Euzebiusz 
Czerkawski, Dunajewski, Zyblikiewicz, Majer, Wo- 
dziccy, K rzeczunow icz K ornel, Gross, Grocholski, 
Skrzyński, Smarzewski, a mógłbym wyliczyć bar­
dzo wielu innych — i tu przepraszam znów tych, 
których nie wymieniam, — czyż takim mężom nie 
stałoby na tyle konceptu do inicjatywy, jeśliby szło 
tylko o postawienie pięknego doniosłego wniosku, i 
wypowiedzenie pięknej mowy. Ws ak do tego źa 
dnej a żadnej pracy nie potrzeba, nawet żadnego 
prawie zastanowienia, bo wszystkie możliwe i nie­
możliwe wnioski były już stawiane, były w dzien­
nikach opracowane i omawiane, i znajdują się w 
tekach posłów tuzinami. Potrzeba tylko pięć minut 
na napisanie wniosku, a potem kwadrans lub pół 
godziny mówić, i za tak małą cenę zaskarbić sobie 
zaufanie wyborców, zadowolić wyborców i zyskać 
poklask publiczności, to przyznacie panowie, że 
warto pokusić się o to. Byłoby to zadowoleniem 
miłości własnej, ale pożytku by nie przyniosło i 
owszem szkody.

Przychodzę teraz do pytania : cóż sejm w ta­
kim składzie, i pod innerni bardzo niefortunnemi 
warunkami, o których pozwolę sobie późuiej wspo­
mnieć, co sejm przecież zrobił ? Tu pozwolę sobie 
rozróżnić dwa wielkie działy akcji parlamentarnej, 
mianowicie w kierunku ogólno-politycznym, czyli 
tak zwanym prawno-politycznym, i w kierunku u- 
stawodawstwa i gospodarstwa krajowego.

Co do pierwszego, to proszę panów uprzytom­
nić sobie chwilę, kiedy pierwszy sejm tej kadencji 
nastał. Było to w roku 1870. Wówczas Rada pań­
stwa odrzuciła rezolucję sejmową, to jest uchwałę 
z 24. września 1868 r., przeszła nad nią do po­
rządku dziennego. W skutek tego wypadku, wy­
stąpiła delegacja z Rady państwa, co spowodowało 
upadek ministerstwa tak zwanego obywatelskiego. 
Najj. Pan powołał ministerstwo hr. Potockiego, z 
tem wyraźnem poleceniem, ażeby pogodzić różnicę 
zdań objawiającą się w kierunku prawnopanstwo- 
wym. Otóż w tym czasie były wybory, zdaje mi 
się w lipcu 1870 r., a sejm pierwszy ubiegłej ka­
dencji trwał od 20. sierpnia do 2. września 1870. 
Zaraz na pierwszem posiedzeniu tego sejmu dnia 
20. sierpnia postawiłem wniosek : wystosowania a- 
dresu do Najj. Pana, ażeby poprzeć akcję ugodową 
hr. Potockiego. Ten adres przyszedł do skutku i 
panowie pozwolicie przytoczyć z niego parę wielce 
pięknych i pouczających ustępów (czyta):

„Nałożone Galicji ustawami zasadniczemi z 
1867 r. warunki politycznego bytu, nie odpowia­
dają narodowym naszym potrzebom, ani też wzglę­
dom naszej historycznej przeszłości. Uznajemy nie­
zbędną potrzebę pogodzenia różniących się zdań co 
do konstytucyjnego ustroju państwa. Ufamy Twej 
Najj. Panie mądrości, iż to wielkie zadanie, nie 
inaczej jak w duchu pojednania będzie rozwiązanem.

„Dla kraju naszego domagaliśmy się zawsze sa­
morządu, uznając w nim konieczny warunek rozwoju 
i zjednoczenia sił naszych, a tem samem wzmo­
cnienia monarchii. Z ubolewaniem; widzieliśmy jak 
rząd Twój Najj. Panie zapoznawał dążności nasze 
i jak postępowanie rządu Twego doprowadziło de­
legację sejmu naszego do konieczności wystąpienia 
z Rady państwa. Wyrażając życzenia kraju w u- 
chwale z 24. września 1868 r. sejm liczył się do­
kładnie z istotnemi warunkami jedności państw a/

Hr. Potocki usiłował z pewnością bardzo szcze­
rze przeprowadzić do skutku dzieło pojednania, ale 
miał w tem nieszczęśliwą rękę, dlatego też mini­
sterstwo Potockiego npadło, a w lutym 1871 na­
stąpiło ministerstwo hr. Hohenwarta, na którego 
sztandarze stało godło : przeprowadzenie pojedua- 
nia, na drodze konstytucji, różniących się zdań pod 
względem prawnopolitycznych stosunków monarchii 
i krajów. Otóż w tym roku sejm trwał od 14. 
września do połowy października. Tn znowuż na 
pierwszem posiedzeniu d. 14. września 1871 r. po­
stawiłem wniosek wystosowania adresu do Najj. 
Pana w celu poparcia ugodowych dążeń hr. Hohen­

kompletowali zawsze sejm tak, że nawet wnio­
sek dotyczącej komisji pod obrady przyjść nie 
mógł. Starano się zmodyfikować ten wniosek — 
przedłożono tylko wniosek na powiększenie liczby 
posłów z miasta Lwowa i Krakowa, i tu uatra- 
filo się na ten sam opór i tu nastąpiło zdekom­
pletowanie sejmu. A już tego roku najskromniej­
szy wniosek t. j. względem przypuszczenia rek­
tora akademii technicznej do sejmu także o ten 
sam opór rozbił się, i dotyczący wniosek komisji 
nie mógł przyjść pod obrady. Najgorliwsi posło­
wie w przeprowadzeniu tych spraw brali udział, 
a jednak wszystkie uchwały w tym względzie 
złemu nie zaradziły. Złe to leży w gminach wiej­
skich. i tam tylko powoli te reformy przeprowa­
dzić się dadzą. Tam tylko zwolenników tej re­
formy szukać trzeba. Jednak przy takim niefor­
tunnym składzie sejmu, przy takim dotkliwym 
braku sił zdolnych do pracy, przecież przyznać 
musimy, że w7 tym sejmie i przy tych okoliczno­
ściach." jakoteż ze względu na tak krótki czas, 
jaki rząd uznaje za stosowne zostawiać obradom 
sejmu, podług mego zdania, bardzo wiele zdzia­
łano — resztę musimy zostawić czasowi i dal­
szej gorliwej pracy sejmu.

Teraz panowie może ktoś mię zapyta, jakiż 
był mój osobisty udział w tych czynnościach sej­
mu. Tu panowie bardzo krótko odpowiedzieć mo­
gę — udział taki, jaki mi w komisjach do któ­
rych należałem był przekazany. Głos zwykłem 
zabierać tylko wtenczas, jeżeli uznaję, że tego 
potrzeba wymaga. Ale popisywanie się lub dla 
tego aby w sprawozdaniu figurować, ja głosu ni­
gdy nie zabierałem. Muszę i to nadmienić, że  w 
czasie trwania sejmu nie uwalniałem się nigdy 
od czynności urzędu mego w mieście naszem. 
Darujcie panowie, że w tym przedmiocie dalej 
mówić nie będę, bo co do pracowitości mojej a 
przynajmniej chęci do pracy dotąd nie zrobiono 
mi zarzutu. Jeżeli was panowie nie zadowolni- 
łem, to żałuję mocno, żęście dawno nie wzięli 
inicjatywy w sproszeniu zgromadzeniu wyborców. 
Dla mnie było dostatecznem jedno skinienie aże­
bym zaraz w pierwszym roku był złożył mandat 
w wasze ręce. Obecnie oświadczam, że ja jako 
kandydat na posła wcale nie występuję. Dla tego 
też zakończam to moje przemówienie, które je­
dynie miało na celu usprawiedliwienie się wła­
sne i zdanie sprawy, do czego przez was pano 
wie zawezwany zostałem. Ustępując dziękuję za 
zaszczyt, że w perjodzie ubiegłym reprezentowa­
łem to miasto w sejmie krajowym.

P. S m o lk a  (przywitany przeciągłemi okla­
ski.) Szanowmi panowie! Wezwany do zdania 
sprawy z ubiegłej kadencji sejmowej i do kan­
dydowania o godność poselską, pragnę uczynić 
zadość w jednym i drugim kierunku wezwaniu 
szanownego zgromadzenia i wyborców miasta 
Lwowa. Najdokładniejszym obrazem czynności 
sejmu i całej akcji parlamentarnej sejmu i Wy­
działu krajowego (o Wydziale kraj, muszę wspom­
nieć dla tego, że jestem jego członkiem) byłoby 
bezsprzecznie przedstawienie dokładne wszystkich 
wniosków bądź z inicjatywy Wydziału krajowe­
go, bądź z inicjatywy pojedynczych posłów sej­
mowych wniesionych, uchwał przeprowadzonych 
i uchwalonych ustaw, — w ogóle przedstawienie 
całości wszystkich tych prac, bądź przeprowa­
dzonych bądź z powodów od sejmu niezawisłych 
niedoprowadzonych do skutku.

Wątpię jednakże, ażeby takie rzeczy trak­
towanie mogło zadowolić szanownych panów, al­
bowiem tym, których sprawy publiczne zajmowa- 
wały, którzy, pilnie śledzili akęjg parlam entarną 
bądź uczęszczając na posiedzenia sejmowe, bądź 
odczytując sprawozdania i przedłożenia Wydzia­
łu krajowego i sprawozdania komisyj sejmowych, 
tym panom nic nowego bym nie powiedział; — a 
ci panowie, których sprawy publiczne nie inte­
resowały, ci nie mogliby przecież powziąć z ta­
kiego przedstawienia, dokładnego wyobrażenia o 
całości akcji, chyba, że wykład mój przybrał by 
rozmiary, nie odpowiedne ani wymierzonemu cza­
sowi, jaki mamy do rozporządzenia, ani celowi, 
dla jakiego zgromadzenie zwołanem zostało.

Sądzę zatem, że najlepiej wywiązyłbym się 
może z zadania, gdyby mi się udało, wcelu zcha- 
rakteryzowania całej akcji parlamentarnej odpo­
wiedzieć na pytania: Czy sejm ubiegły stał na 
wysokości swojego zdania, czy nadzieje, jakie po­
kładano w tym sejmie, były spełnione, czyli sły­
szane częstokroć zarzuty: sejm mało co zrobił, 
ba nawet sejm nic nie zrobił, są usprawiedliwio­
ne, czy w ogóle sejm i Wydział kraj, w danych 
warunkach mógł i powinien był więcej zrobić ? 
Otóż przystępując do odpowiedzi na te zapytania 
muszę poruszyć jedną rzecz, o której właśnie mó­
wił także szan. poseł i prezydent miasta Lwo­
wa t. j. o składzie naszego sejmu, i tu pozwolę 
sobie obszerniej o tem pomówić.

Obok niezaprzeczenie pierwszorzędnych zna­
komitości, jakie w kraju posiadamy, celujących 
nauką, zdolnością, pracowitością i gorącą miłoś­
cią kraju, znajdujących się w łonie sejmu na­
szego, słabą jednak i ujemną stroną tego składu 
był za wielki procent posłów, którzy jakkolwiek 
zapewne najlepsze mieli chęci służenia dobrze 
krajowi, nieposiadają jednakże tego stopnia wy­
kształcenia, tej nauki, która koniecznie jest po­
trzebną do ocenienia bardzo zawiłych stosunków, 
do ocenienia, co w jakim wypadku czynić wypa­
da, co jest rzeczywistą potrzebą kraju i jakiemi 
drogami i środkami dojść do celu można.

Przypatrzmy się składowi naszego sejmu i 
składowi wszystkich sejmów europejskich, czy 
gdziekolwiek znajdziemy taki stosunek. Izba po­
selska angielska mająca sześćsetkilkudziesięciu 
członków, ani jednego nie posiada takiego człon­
ka, jakich my mieliśmy poddostatkiem. Toż sa­
mo w Izbie francuskiej. Tam kiedy niedawno 
wybrano wysłużonego sierżanta, wpraw7dzie bar­
dzo wykształconego, zwróciło to powszechną u- 
wagę i poczytano to jako dowód usposobienia 
demokratycznego. Ale przypatrzmy się zgroma­
dzeniom ustawodawczym austrjackim. Weźcie 
panowie Radę państwa, sejm węgierski, wszyst­
kie sejmy krajowe, czy znajdziecie podobny sto­
sunek? Jużci spodziewani się, że panowie nie 
przypiszeeie mi zamiaru wystąpienia przeciw tej 
klasie posłów, przeciw stanowi włościańskiemu 
jako takiemu, i owszem, niech ich będzie w sej­
mie jak najwięcej, ale niechby posiadali przy­
najmniej elementarne warunki nauki i wykształ­
cenia, iżby poznać mogli istotne potrzeby kraju 
A jeżeli tej nie mają, niechby ufali braciom 
w wykształceniu i nauce starszym, niechby z uf­
nością spoglądali na nich i ich radą i przykła­
dem się powodowali. Tak niestety nie tylko nie 
było, lecz coś daleko gorszego nastąpiło w sej­
mie naszym, to jest: że żywioły nam nieprzy­
chylne ciągle alarmowały tych posłów w kwe­
stjach najważniejszych, w kwestjach, które wła­
ściwą stanowią rdzeń całej akcji parlamentarnej 
ubiegłego sejmu i wszystkich przyszłych sejmów, 
w kwestjach odnoszących się do samorządu, w 
kwest ach rozszerzenia autonomii krajowej. Co 
do podobnych kwestji doszło obałamucenie do 
tego stopnia, że ci posłowie upatrywali w wnios­
kach, dążących do rozszerzenia autonomii, chęć 
nadania elementom inteligentnym i narodowym 
przewagi, w celu wyzyskiwania i przytłumienia 
to innej narodowości, to stanu włościańskiego.

warta. Adres przyszedł do skutku, podniósł bardzo 
silnie i poparł ugodową akcję, wspomniał znów o 
rezolucji sejmowej, która wyrażała istotne potrzeby 
kraju, i zawiefał jeden ustęp, który pozwolę sobie 
przytoczyć (czyta):

„Sejm poczytywał zawsze nznanie praw indy­
widualności historyczno-politycznych i onych samo­
rząd za niezbędny warnuek powodzenia i potęgi 
monarchii. Rząd idący w tym kierunku Ifezyć może 
zawsze na szczere i zupełne nasze poparcie*. Ufamy, 
że przeobrażenie takie przyczyni się do utrwalenia 
swobód konstytucyjnych i do nbezpieczenia praw­
dziwej wolności.*

Adres ten, co do swojej treści bardzo wznio­
sły i piękny, był to łabędzi śpiew sejmu galicyj­
skiego pod względem tegoż akcji w kierunku pra­
wnopolitycznym, a jeśli panowie chcecie, to jeszcze 
ostatnim oddźwiękiem tego łabędziego śpiewa był 
ów adres, o którym wspomniał szan. mój poprze­
dnik, t. j. adres z roku 1872, który się warował 
przeciw wyborom bezpośrednim.

Ugoda hr. Hohenwarta przyszła istotnie do 
skutku, miała być jnż do Rady państwa wniesioną, 
lecz powstał cały obóz centralistyczny, który wi­
dząc, że mu się władza coraz bardziej z rąk wy­
myka, tak wściekle uderzył na hr. Hohenwarta, (a 
tu pozwolę sobie przypomnieć szan. panom owe 
zgromadzenia ludowe odbywane w całej Przedlitawii, 
którychby żadne ministerstwo nie było pozwoliło 
prócz ministerstwa Hohenwarta) — że wskutek tej 
niesłychanej agitacji obozu centralistycznego a na­
wet za wpływami, stojąceini po za granicami Au- 
strji (albowiem obawiano się, żeby monarchia znów 
nie spotężuiała, jeżeli ugoda przyjdzie do skutkn) 
ministerjum Hohenwarta ustąpić musiało i nastąpiło 
obecne ministerjum, z systemem wręcz przeciwnym, 
którego skutki zaraz uczuć się dały.

Partja centralistyczna, chcąc korzystać z swego 
zwycięztwa i uniemożliwić powrot polityki hr. 
Hohenwarta i wszystkiego coby nie Wychodziło z 
rąk tej partji, natychmiast przeprowadziła nstawę 
o wyborach z konieczności, rezolucję sejmową po­
grzebała stanowczo, przeprowadziła ustawę o bez­
pośrednich wyborach, wyzwoliła Radę państwa od 
wszelkiego wpływu sejmów krajowych tak, że sej­
mom krajowym nie pozostała nawet nadzieja ja ­
kiegokolwiek skutecznego działania w kierunku pra- 
wno-politycznych zapatrywań, podczas trwania obe 
cnego systemu. Pozostała sejmowi tylko akcja w 
kierunku ustawodawstwa i gospodarstwa krajowego.

Otóż chciałem szanownym panom przypomnieć, 
co sejm uczyniŁ w kierunku akcji prawnopolitycz­
nej, i przyznacie mi panowie, źe więcej zdziałać 
nie mógł. Zapytacie się panowie może: jakim sposo­
bem te adresy, które o niczein innem nie mówiły 
jak  tylko o samorządzie, jakim sposobem mogły 
przejść przy takim składzie sejm u? I słusznie! Jest 
to rzeczą szczególną. Włościanin nasz jest tak da­
lece lojalnym, że jeżeli |dzie  o napisanie czegoś 
do Najjaś. Pana, nie odważy się sprzeciwić, choćby 
tam cobądź napisano (wesołość). Ale wnieść usta­
wę która zamierza, rozszerzyć samorząd, niech Bóg 
broni! On sobie myśli: ot taki list do cesarza nic 
nie zaszkodzi (wesołość). To było działalnością sej­
mu w kierunku prawnopolitycznym, i muszę powie­
dzieć, że sejm w zupełności pod tym względem go­
dnie odpowiedział swemu zadaniu. Teraz zobacz­
my co sejm zdziałał w kierunku ustawodawstwa i 
gospodarstwa krajowego.

Tu właściwie wyręczył mię już mój szanowny 
poprzednik, ale jakkolwiek on po największej czę­
ści poruszył najważniejsze sprawy, to jednak po­
zwolę sobie w celu uzupełnienia tego co on powie­
dział i w celu dodania niektórych uwag, także przez 
wzgląd, że jestem członkiem Wydziału krajowego 
i że wspomnąć wypada o czynnościach dotyczących 
wprost i bezpośreduio Wydziału krajowego, pozwolę 
sobie czynności te w sejmie i Wydziale krajowym 
przejść wedle głównych ich działów. — I ta k : 
weźmy najprzód dział o ś w i a t y :  W  tym dziale 
zdziałano rzeczywiście nadzwyczaj wiele. Przypo­
minam panom wszystkie pod tym względem po­
wzięte postanowienia, mianowicie znane trzy usta­
wy szkolne z r. 1873, zaprowadzenie języków kra­
jowych, w wyższych zakładach naukowych. Na 
szkoły ludowe sejm wyznaczył rocznie około 300.000 
zł. Szkół ludowych i to zupełnie uorganizowanych 
było w roku 1875 w liczbie 2362, a jest ich teraz 
już więcej. Rzecz się rozwija bardzo pięknie, i je ­
dyną zawadą dotychczasową jest brak nauczycieli. 
Jednak i pod tym względem dzieje się bardzo wiele, 
ponieważ semiuarja nauczych lskie funkcjonują bar­
dzo pomyślnie i rozwijają się. Sejm wspiera je  to 
stypendjami, to innemi możliwemi sposobami. Dru­
gą przeszkodą jeszcze jest brak budynków szkol­
nych. Pod tym względem Wydział krajowy i 
sejm także przychodzi w pomoc gminom bardzo 
skutecznie, to udzielaniem subweucji, to dawanemi 
pożyczkami bezprocentowemi, a możniejszym gmi­
nom oprocentowanemi.

Przypominam szan. Panom, źe w czasie tej 
kadencji nowe gimnazja powstały i pomnożyły się 
klasy istniejących już gimnazjów, zawsze przy 
współudziale sejmu i Wydziału krajowego. Szkoła 
dublańska przyjętą została na kraj i sowicie upo­
sażoną, a od rządn uzyskano znaczną subwencję. 

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Z  t e a t r u  w o j n y .
W piątek rozeszła się w Belgradzie pogło­

ska, że Turcy w  sile 28 batalionów i 40 dział 
uderzyli na Óorwatowicza, w zamiarze utworze­
nia sobie drogi do Kruszewaczu. Tymczasem o- 
kazało się, że Turkom ani się $niło nic 
podobnego, a że pogłoska owa urosła z te­
go, iż w obozie tureckim odbywały się w osta­
tnich dniach pewne przemarsze i translokacje 
wojsk. Translokacje te zostały jak się zdaje wy­
wołane przeniesieniem głównej kwatery z Pe- 
czanicy o dwa kilometry na południo-wschód do 
Sryzowaczu. Z tego przeniesienia głównej kwa­
tery tureckiej urosła znowu w Belgradzie inna 
pogłoska, która przez całą sobotę, radością na­
pawała mieszkańców stolicy serbskiej. Rozeszła 
się mianowicie wieść, że Turcy cofają się na ca­
łej linii, i przenoszą się do Nisza na zimowe 
leże. Zbytecznem doprawdy byłoby rozbierać na 
serjo taką wieść, która zaiste ma chyba tylko 
tę wartość, że zdradza pobożne życzenie 
Serbów.

Ze wszystkiego się jednak okazuje, że od 
bitwy dnia 30. z. m. do dnia dzisiejszego nie 
zaszło nic ważnego na teatrze wojny. Abdul 
Kerim basza nie czuje się widocznie na siłach 
do przełamania „żelaznego pierścienia" (ulubio­
ne wyrażenie organów słowianofilskich) jakim 
go Serbowie opasali, a zwów Czerniajew woli 
raczej piórem niż pałaszem odnosić zwycięstwa. 
W raportach swych, które nadsyła do Belgradu, 
a które adresuje: „Do Jego królewskiej Mości", 
tak różowo opisuje stan armii i takich zwy­
cięstw składa obietnice, że zdaje się, iż w7 koń­
cu nakłoni ks. Milana do odbycia podróży do 
Deligradu, gdzie dlań przygotowuje militarną 
koronację. Jnż tam w piątek wyprawiono meble, 
srebro i t ro n !

Serbowie nie ustają jednak w pracy, mają­
cej na celu reorganizację armii i wzmocnienie 
zajętych przez nich stanowisk. Donoszą obecnie,



że Usypują nowe dwie reduty pomiędzy św. Ne­
storem a Dolną Lubeszą, o których potrzebie 
przekonali się w bitwie 30. z. m. W sprawie 
zaś reorganizacji armii, pomoc wielką znajdują 
Maturalnie w ochotnikach moskiewskich, których 
liczba wzrasta coraz bardziej. Dość powiedzieć, 
że we czwartek przepłynęło z Tum-Sewerynu 
do Kładowej 1100 Moskali. Ten napływ mo­
skiewskich ochotników zmusił wreszcie Portę do 
uczynienia pewnych przedstawień rządowi ru­
muńskiemu; a gdy ten odpowiedział, że niema 
sobie nic do wyrzucenia, gdyż zachowuje ścisłą 
Neutralność, natenczas Porta wysłała swego 
komisarza do Tum-Sewerynu dla zbadania spra­
wy na miejscu i kontrolowania neutralności Ru­
munii. Oto co w tej mierze piszą z Turn-Sewe- 
rynu do Polit. Corr:

„Od kilku dni bawi tu komisarz turecki, 
który ma obowiązek kontrolować liczbę przejeż­
dżających tędy Moskali. Dzieje się to za pozwo­
leniem rządu rumuńskiego, aby rząd turecki 
przekonał się, że Rumunia ściśle zachowuje swą 
neutralność. Przybywający tu i przejeżdżający 
tędy Moskale posiadają wszyscy prawidłowe zu­
pełnie paszportu, a policja niemoże im z tego 
powodu zabronić przejazdu.

W tych dniach wyekspedjowano około sto 
koni, wiedzionych przez Wołochów besarabskich, 
do Serbii. Ponieważ wywóz koni nie jest wzbro­
niony, rząd niemógl powstrzymać transportu, 
chociaż dobrze wiedziano, że konie te są wła­
snością Kozaków, którzy na okrętach i koleją 
jadą do Serbii. Przesyłki broni za to zabierają 
na granicy.

Bułgarowie, którzy mieszkają w Rumunii, 
dążą również tłumnie do Serbii. Słychać, że w 
Deligradzie tworzą już drugą legię bułgarską.

Załoga turecka w Ada-Kale została znacz­
nie wzmocnioną. Wały zostały uzbrojone. Pro­
wianty dla niej tutaj zakupują. Komendant Zia 
bej bywa tu często i płaci wszelkie zakupna 
gotówką. Również często przybywają tu oficero­
wie i podoficerowie tureccy, którzy w ogóle w 
bardzo serdecznych z Rumunami żyją stosunkach, 
co psuje ogromnie krew Słowianom, licznie tutaj 
osiadłym. Rumuni mołdawscy okazują nawet dość 
ostentacyjnie swoją nienawiść do Słowian; oba 
żywioły wrogo spoglądają na siebie."

Russkij Inwalid urzędowy organ ministerjum 
wojny oblicza siły Serbów i dochodzi do cyfr 
następujących: 108.000 regularnego wojska, a 
19.000 ochotników, z których . 5.000 Moskali. 
Więc sam rząd moskiewski podaje dość imponu­
jącą cyfrę moskiewskich ochotników. Ale chcieli- 
byśrny wiedzieć, jakie to narodowości złożyły się 
na utworzenie owej reszty 14.000 ochotników?

Na czarnogórskim teatrze wojny od owej 
potyczki nad brzegami Trzebinicy, o której pisa­
liśmy przed paru dniami, nie zaszło nic nowego. 
Zawieszenie broni jak wiadomo przedłużone zo­
stało do 12. b. m., tymczasem zaś toczą się ro­
kowania pokojowe, którym jednak Glas Crno- 
gorca w ostatnim swym numerze stanowczo za­
przecza. Jednakże fakta przemawiają przeciw 
zaprzeczeniu urzędowego dziennika ks. Nikity. 
Donoszą bowiem z Cetyni, że za zezwoleniem 
Czarnogórców Turcy na 4 tygodnie zaprowianto- 
wali twierdzę Meduń. Owoż gdyby ks. Nikita 
nie miał złotych obietnic ze strony Porty i po­
średniczących mocarstw, nie byłby przecież do­
zwolił na zaopatrzenie w żywność twierdzy, któ­
rej załoga ginęła już z głodu. Zresztą wszystko 
każę przypuszczać, że ks. Nikita chętnie się 
skłania do pokoju. W bitwach i utarczkach 
stracił ou już blisko 4.000 ludzi; co naturalnie 
dla kraju mającego zaledwie sto kilkadziesiąt 
tysięcy mieszkańców jest stratą tak wielką, że 
może odebrać wszelką ochotę do dalszego prowa­
dzenia wojny.

A znowu i Turcy nie znajdują się tam w 
pozycji tak korzystnej, aby nie byli pochopni do 
zrobienia na rzecz ks. Nikity pewnych ustępstw. 
Szczególnie na północy Czarnogóry szczęście ja ­
koś nie dopisuje korpusowi Muktara-baszy. Oto 
co donoszą z Mostaru do Pol. Corr. :

„W tutejszych urzędowych kołach tureckich 
uie mogą ukryć niespokojności, którą budzi poło­
żenie Muktara-baszy. Ze wszystkich nadchodzą­
cych tu wiadomości wnosić można, że jeżeli nie 
jest on ściśle osaczony przez oddziały czarnogór­
skie i hercegowióskie pod dowództwem Wukoti- 
cza i Peko Pawłowicza, to w każdym razie od­
działy te zajęły takie stanowiska, że mogą mu 
przeciąć odwrót do Trzebini. Muktar szle ciągle 
gońców, aby mu przysłano posiłki i żywność. 
Lecz gubernator Hercegowiny, Ali-basza, nie mo-

kilka kompanij redifów; lecz ten zapytał się, czy 
posiłki te zdołają utorować sobie drogę do Muk- 
tara. Równie źle stoi sprawa dostarczenia mu 
żywności. W ludności mahometańskiej sprawiło 
przykre wrażenie, iż najwaleczniejsi z begów her- 
cegowińskich, trzej bracia Reczapagi wzięci zo­
stali do niewoli przez czarnogórskiego wojewodę 
Miljaua. i do Cetyni odprowadzeni. Jeszcze przy­
krzejszy wpływ wywarła wiadomość o zdobyciu 
przez Czarnogórców i hercegowińskich powstań­
ców warowni tureckiej, Prewia, zbudowanej w 
tem miejscu, w którem przed 70 laty Jerzy Czar­
ny walcząc z Turkami usypał szaniec. Do wa 
równi tej przywiązane były różne podania, a w 
zdobyciu jej przez powstańców upatruje lud znak 
bliskiego końca panowania Turków w Hercego­
winie."

Sprawa wschodnia.
Dziwnie szybko następuje zwrot w opinii 

publicznej Anglii co do sprawy wschodniej: roz­
tropność angielska zaczyna wracać do granic na­
turalnych, od których ją odwróciła obudzona w 
sercach sympatja dla Bułgarów. Zwrot tak na­
gły zapanował, że wojna krymska znalazła o- 
brońcę swego — w lordzie Russelu. Zaledwo ty­
dzień temu, jak ten mąż stanu w jednym liście 
czy broszurze pisał te słowa: „Mniejsza o to, 
kto się usadowi w Konstantynopolu. Czy to będą 
Włosi, Anglicy, Francuzi, Moskale, którzy obej­
mą dziedzictwo cesarstwa ottomańskiego, nic to 
nas nie obchodzi, byle Turcy zostali wypędzeni 
z Europy." Dziś tenże hr. Russel innej używa 
mowy. Odmawia udziału w mityngu robotników, 
którego uchwały wydają mu się niebezpiecznemi’ 
i jednocześnie przypomina, że wojna krymska nie 
miała na celu obrony Turcji, lecz zwalczenie 
zakusów moskiewskich w Konstantynopolu. Nie 
pragnie więc widzieć Moskwy w Stambule, i nie 
chce mieć nic wspólnego z działaniem, mogącem 
sprowadzić upadek Turcji. Pragnie tylko zrefor­
mowanego rządu tureckiego. Takaż sama zmiana 
zaszła w pojęciach lorda Stratforda Redcliffa, 
który zaledwo przed paru tygodniami żądał w 
szpaltach Timesa sformowania szeregu państw 
lennych Turcji, rozciągających się od morza Czar­
nego do Adrjatyku, a obejmujących specjalnie 
Bułgarję, Hercegowinę i Bośnię. Lord Stratford 
Redcłifle nie odmawia i teraz swemu projektowi 
zalet teoretycznych, ale w praktyce uznaje go za 
niewykonalny. „Pragnę — mówi on — sprawie­
dliwości, ale liczyć się muszę z rzeczywistością, 
a z licznych trudności wybieram najmniejszą.

W rezultacie były ambasador w Stambule 
radzi zadowolnić się pewną liczbą środków re­
formatorskich w Bułgarji, Bośnii i Hercegowinie. 
Mniema oa, że byłoby rzeczą pożyteczną, oddzie­
lić muzułmanów od chrześcian w tych dwóch o- 
statnicli prowincjach, we wszystkiem co się ty

tu o kongresie przez wzgląd na to, że znaczna 
część mocarstw obawia się, aby na nim uie pod­
jęto spraw im niemiłych, z czego tem pewniej 
mogłaby wybuchnąć wojna. To też hr. Andrassy 
zamiast kongresu proponuje konferencje lokalne, 
z których by wykluczono wszystkie inne sprawy, 
oprócz tureckiej. Ale i ten projekt niema powo­
dzenia, ho Moskwa czyni swój udział w nich za­
leżnym od tego, aby one ograniczyły się tylko na 
mocarstwach chrześciańskich, z wykluczeniem 
Turcji, na co trudno, aby mocarstwa się zgodzi 
ły, pomijając nawet drugi punkt, a raczej klau­
zulę moskiewską, czyuiącą rówuież zawisłem doj­
ście do skutku tych konferencji od uprzedniego 
zawieszenia broni. Na ten warunek wprawdzie 
mocarstwa niby się zgadzają, ale z pewnością nie 
przystaną.

Wśród takich trudności niepodobna tu zano­
tować nowego manewru, jakiego użyła Moskwa. 
Po raz pierwszy wspomniano teraz w Petersbur­
gu o militarnej interwencji w Bośnii, Hercegowi­
nie i Bułgarji, tudzież o demonstracji flot pod 
Konstantynopolem. W półurzędowych organach 
twierdzą tam, ze Austrja nie odrzuciła propozy- 
cyj moskiewskich, i że demonstracja flot przyj­
dzie do skutku. Manewr ten, jak się zdaje — u 
żyto w tym celu, ażeby wymusić stanowcze o- 
świadczenia, i przez powikłanie akcji dyplomaty­
cznej zaognić jeszcze bardziej istniejące przeci­
wieństwa. A tymczasem Moskwa czyni wszelkie 
przygotowania wrojenne (patrz korespondencję z 
Kijowa) pod pretekstem, że chce być gotową na 
rozkazy Europy.

wego katechetę, Adama Śmiglewskiego, Jana Mul­
lera i Józefa Długosza. Komitet z powyższych pa­
nów zaraz się ukonstytuował i na przewodniczącego 
wybrał ks. Skrzyńskiego, prałata, z tytułem kura­
tora i jałmużnika przytuliska. Pierwszy początek 
jałmużny zrobili jeszcze na wiosnę hrabstwo Po­
toccy w Rymanowie, ofiarując rocznie 2 korce żyta, 
2 korce hreczki i 6 korey kartofli, p. Kiaiński z 
Miejsca 1 korzec żyta, 1 korzec hreczki i 50 kiiog. 
sera, a ks. Koleński, proboszcz w Miejsen 1 ćwierć 
żyta. Gdy nasz kraj, a względnie Krośnieński po­
wiat posiada w tych czasach materjalizmu ludzi z po-' 
święceniem, to tuszymy sobie, gdy na czele naszego 
Towarzystwa stoi tak gorliwy prezes, jak  p. Syl­
wester Jaciewicz, c. k. notarjusz i burmistrz mia­
sta Krosna, a popiera go tak zacny i w hierarchii 
kościelnej wysoko stojący, a w powiecie swoją po­
wagą celujący prałat, że nasze Przytulisko się roz­
winie i założonemu celowi w znpełnośei odpowie. 
Wydziałowi Tow. pomocy naukowej przysłużą pra­
wo przyjmowania biednych uczniów. Liczba uczniów 
będzie wynosić od 12 do 20.

iy sprawiedliwości i administracji. Bułgarja 
ikże otrzymałaby administrację lokalną, a nad­

to danoby jej wynagrodzenie słusznie należące 
się za doznane przez nią cierpienia, i z tery to 
rjum jej wykluczono by zupełnie wojska niere­
gularne, a liczba wojsk regularnych, mających 
tam konsystować, będzie ściśle określoną. Co du 
Serbii i Czarnogóry, lord Stratford Redcliffe 
traktuje je bardziej surowo niż lord Derby w 
swych propozycjach popartych przez wszystkie 
mocarstwa, oba księstwa zachowałyby swą nie­
zawisłość, ale byłyby obciążone jedno i drugie 
zwiększeniem haraczu. Serbia mogłaby okupić 
haracz dodatkowy oddaniem jednej z  twierdz 
swoich. Byłaby to kara „za nieusprawiedliwiony 
najazd na Tureję". Co do Czarnogóry, to wspa­
niałomyślność nakazywałaby może dać jej ka­
wałek równiny, a zwłaszcza' przystęp do morza. 
Ale to tylko prosta hipoteza, do której lord 
Stradford Redcliffe nie przywiązuje wielkiej wa­
gi. Jak widzimy, daleko w tem wszystkiem do 
projektu utworzenia „szeregu państw niepodle­
głych". Tak lord Russel, lord Stradford Redcliffe. 
ord Hartington, słowem wszyscy przywódcy li­

berałów opuszczają Gladstona i odmawiają na 
przyszłość udziału w jego nieszczęsnej kampanii 
przeciw dzisiejszemu gabinetowi. Stało się to 
wszystko zaraz po wiadomości o misji jenerała 
Sumarokowa.

Mając taką zmianę opinii przed sobą lord 
Beaconsfield mógłby śmiało przystąpić do zwo­
łania parlamentu. Jakoż zdaje się, że gabinet 
angielski proponując mocarstwom zwołanie kon­
gresu, uczynił to jedynie dlatego, aby uzyskać 
pewną zwłokę, jaka mu była potrzebną do

że tego dokonać. Zażądano od Veli-baszy, dowo- pewnienia się o poparciu swojej polityki przez krai 
dzącego w Serajewie w Bośnii, aby przysłał choć I Trudno bowiem brać na seijo myśl tego projek

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 9. paźdz.

7. Akcje ea sztukę.
(bez knpon* bieżącego.)

plącą' żąd:
tłr. w. a.

2 2 0 -

plącą] żąda. płacą] żąd

Węg. woź. prem. po 100 al. 
furócka poi. kol. po 400 fr. 

Akcje bankowe.
lnglo-a

Tow. kred. miej. 6 pr. w. 
Galie, bank hip. 6 pr. w.

Bana nar. austr.
cAĆ.Spr. 
■- m. k. 16pr.

II . Listy sast. sa 100 zl. 
(bet kuponu bieżącego.) 

fow. kred. gaL 5 pr. w. s.
„ „ „ 4 pr. w. u
„ ,  „ S « .  okrea

Banku bip. gal. € pr 
d a l uU. kred, włość. 6 pi

II I . Listy dluine 
za 100 zl.

Ogól. roi. kred. żaki. dl. 
Galicji i Bskowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat .

Tow. kred. misj. 6pr. w a. 
IV. (M igi ta  100 sl 
Indcwniiacyjne galio.
Foż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławów?
V. Monety.

Dukat holenderski . . 
Dukat cesarski . . . .  
Napoloondor . . . .  
Pół imperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
100 Marek niemieckich
Srebro ..........................
Kupony w srebrze 

Wiedeń, 7. paźdz 
Powszechny dtug pań­

stwa (sa 100 st.) 
Kent, wiatr. w banko. 5 pr. 

„ „ w sreb. 5 .
1839 całe losy (ul k.- 

5  3 1839 */, losu „ 
g-A  1854 po 260 zł. 4 pr 

1860 „ 600zł. w.a.6 „
® §  1860 „100 „ „ „ 

1864,100 „ .  „
Listy zast. dom. po 120 5 .  
Oblig. indem. (100 zł.) 

Galicyjskie
Bukowińskie . . . .  
Inne publiczne pożycz. 
Węgier, pof kol. po l20»

yvro-

Zakł. kr. dla han. i przein 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. aast po 500 zł. 
franco - austr. po 100 zł. 
franco-węgier. po 200 sł. 
Gul bank. bip. po 200 zł 

85 70 GaL bank dla band, i przena
po 200 tłr...................

łaL zakł. kr. ziem, po200zl 
Renten bank po 160 zŁ 
Hanku nar. aeetr. po 600zł 
Banks pcw. aast. po 200 r-ł 
‘nk-abank p« 140 zł. 
•'weusłanik po !00 
■“Tkebreb. p cs. po 140 

bankv«. po 100 1

212

91 40

.=6 26
Akcje kolei.

Albrechta po 200 z ł . . . 
„ J  AlflUdzkiej po 200 zl. sreb. 

16 50 DRiestrzaóskiej 
19 75 Elżbiety

fonbpiasda półn. po 1.(00

Fran6. Józ. po 200 zł.
Kol. gal. Kar. Lud w. pi

10 6

70 152 90
-  123 25
-  645

- 59 50

■ 84 60'

Obligacje pierwsze* 
stw a kol. (za 100 zł.) 

Albrechta pe 300 zł. 6 pr. 
100 zł. . . .

. Alfóldt. 200sl.5nr.gr w a 

. (kęska z. 30) zł. Ś or. s w. a
1 łniestrzaósks 300 , 
Elżbiety po 5 pr. sr'

„ em. 18C2 5 pr.
„ cm. 1870 5 pr.
„ urn. 1872 5 pr. 

erdynanda pół. 5 pr

10060 u 

42 6 0 n

szy do dawnych pozycyj; czy do Zaslapa, czy do 
Kłobuka, czy aż do Bojanowo Berdo? Zdaje nam 
się, iż to jest zwykły frazes, używany w biule­
tynach, pokrywać mających klęskę.

W robotach dyplomacji nastąpiła pewna 
przerwa. Gdy upadł projekt sommacji i projekt 
demonstracji flot, z powoda, iż ani na pierwsze 
ani na drugie nie mogły się zgodzić mocarstwa 
wszystkie, podjęto ze strony Moskwy myśl wy­
muszenia na Turcji i Serbii formalnego zawie­
szenia broni. Lecz dotąd i co do tego wniosku 
nie ma zgody. Turcja bowiem już przedtem 0- 
świadczyła była, iż przystanie na formalny ro- 
zejm, jeźli otrzyma poręczenie, iż podczas rozej- 
mu nie będą do Serbii mieli przystępu ochotnicy 
moskiewscy. Teraz i niektóre inne mocarstwa 
mają być tego zdania, aby w umowie o rozejm 
ten punkt umieszczono. Zresztą zarzucać muszą, 
iż gdy chodziło o przedłużenie milczącego rozej- 
mu, to moskiewski reprezentant w Belgradzie 
wpłynął na rząd serbski i na Czerniajewa, aby 
nie przyjęli tego przedłużenia. I  z tego powodu 
z Petersburga chcą się wytłumaczyć, i telegrafu­
ją, iż Kwarców działał na własną rękę, i z tego 
powodu ma być odwołanym. A co do wojskowych 
moskiewskich, udających się za urlopem masami 
do Serbii, to wydano rozporządzenie, o którem 
wspomniał i Tisza w odpowiedzi na interpelację 
w sejmie węgierskim, aby wojskowym, chcącym 
się udać do Serbii, nie wydawać urlopów. I nie 
za urlopem jnż teraz jadą do Serbii, ale wręcza­
ją im paszporta jako dymisjonowanym, jak to 
nam donosi korespondent kijowski w korespondencji, 
którą jutro ogłosimy, a która również donosi 
o przygotowanych do transportu w tych dniach 
wielkiej ilości wojska, bo po 28.000 dziennie.

W fatalnem położenia znajduje się Rumunia. 
Tu wysyła deputację do IJwadii, do cara, tam 
przyzwala, aby w Turn-Sewerin turecki urzędnik 
kontrolował paszporta Moskali, udających się do 

rSerbii, a równocześnie powołtye do ćwiczeń woj­
skowych całą armię stałą, rezerwę, i armię te- 
rytorjalną (obronę krajową), ale dywizjami, skon- 
centrowanemi nad granicami księstw! I strzyże 
i gofi na obie strony.

Bukareszt d. 9. października. Ogło­
szono dekret książęcy, zwołujący na ćwicze­
nia połowę dywizjami armię stałą, rezerwę i 
armię tęrytorjalną.

Gospodarstwo, przemysł I handel.
Kraków 6. października. Gdy po ciągłych 

deszczach pogoda ustalać sę zaczęła, z całą energią 
rzneili się właściciele ziemscy do uprawy i zasiewu 
roli, z tego powodu dowóz zboża na nasze targi 
był słaby, bo nie wynosił nawet 1000 korcy.

Ruch i obrót były zaledwie średnie, chęć ku- 
w ogóle dosyć była ożywiona, a to tak na 

wywóz, jak również i na miejscowe potrzeby. Ceny- 
w ogóle zaś pszenicy i owsa podniosły się. Żyto 
do siewu dosyć poszukiwane, płacono drożej tak 
jak i  jęczmień do browarów. Na wywóz do Prus 
dosyć zakupywano.

Płacono pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
9*75 do 11*—, czerw*oną od 10*— do 11*50, bia­
łą od 10*25 do 11*70, żyto warszawskie za 100 
kilogr. od 8*50 do 9*—, podolskie od 8*— do 
8*75, jęczmień dla krupników za 100 kilogr. od 
8*— do 8*60, na paszę od 7*25 do 8*25, 
owies za 100 kilogr. od 7*30 do 8*00, groch od 
9- — do 12*—, fasolę od 8*50 do 11*50, lireezka 
od — do — •—., kukurudzę o d —*— do f, 
jagły od — . do —•—., rzepak od 17*
17*50.

Warszawa 4. października. Pszenica 242 fn. 
smól, i ordyn. —  rs. — kop., pstra i dobra 1 rs. 
15 kop., wyborowa 1 rs. 31 kop., żyto 232 wy­
borowe — rs. 94 kop., jęczmień 202 f. — rs. 84 
kop., owies 242 f. —  rs. — kop.

Peszt 4. października. Obrót pszenicy wyno­
sił 8000 kilogr., oferta słaba, cena stalsza. Żyto 
po cenie stałszej. Jęczmień bez zmiany. Owies pod­
nosi się w cenie, kukurndzy cena stała.

Płacono za pszenicę na 74 8/,„ kil. od 10*— 
do 10*20, na 80 kil. od 11*40 do 11*50, tyto 
8*45 do 8*60, jęczmień na 62 do 63 kil. po 
6-45 do 7*70, owies 36 do 40 kil. po 7.15 do 7*50, 
knkurudzę po 6*55 do 6 60, rzepak po —•
—‘—> proso po 6-30 do 6*35, spirytus po 28.— 
do '29 —- za 100 "litrów.

Wrocław 4. październ. Płacono za pszenicę 
białą w miejscu na 200 f. po 19 mrk. — lii., żóŁ 
tą — mrk. —  fn., żyto na 200 fn. po 18 mrk. — 
fn., jęczmień — mrk. — fn., owies na 200 f. po 
14 mrk. 60 fn. rzepak za 200 f. brutto po 31 mrk. 
75 fń., olej po 70 mrk. — fn., spirytus w miejsen 
na 100 Tralles po 49 mrk. —  fen. na paźdz. i 
listopad po 47 mrk. 40 fn., groch — mrk. — fn. 
rzep -  —, rzepik zimowy — , rzepik lato wy 

lnica —•— , siemię lniane — ■— .

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

— Dowiadujemy się, ie  magistrat tutejszy 0- 
trzymat zapytanie, czy nie moinaby we Lwowie 
pomieścić na 14 dni 50.000 Wojska i mieć szpital 
na 2000 chorych. Otóż kwatermistrze magistratual • 
ni spisują w tym celu pomieszkania — a Co do 
szpitala podniesiono myśl przemienienia nań już 
prawie zupełnie ukończonej bndowy akademii tech­
nicznej, gdzieby się wspomniana liczba chorych po­
mieścić mogła.

— 'V Zakładzie narodowym imienia Ossoliń­
skich odbędzie się d. 12. t. m. o godzinie wpół do 
12 rano uroczyste doroczne posiedzenie, na tetórem 
zdana będzie publiczności sprawa z całorocznych 
czynności Zakładu. Uwiadamia się o tem wszyst­
kich, których stan tego Zakładu naukowego zaj­
muje, z prośbą, aby niniejsze ogólne ogłoszenie 
raczyli przyjąć za osobiste zaproszenie.

idom  o ś c i  p o l i c y j n e .  W nocy 
zginął w kawiarni p. Gawalewicza p, 

Stanisławowi W. snbjektowi z handlu p. Ditmara 
surdut jesienny, ceniony na 18 złr. Rewizorowi po 
licji p. Milletowi powiodło się wykryć sprawcę ' ' 
kradzieży w osobie Mariana Hodoli, kelnera tej 
mej kawiarni. Surdut odebrano od jego wnjanki na 
Gródeckiem, a nadto znaleziono przy rewizji cy­
garniczkę piankową i tytonierkę skórzaną, skra­
dzione gościom w kawiarni.

Marja Dobuszowa, włościanka z Porszny koło 
Nawarji, zeszła się d. 6. t. m. przed południem na 
ulicy Krakowskiej z niewiadomą kobietą, która trzy­
mając dziecię na rękach prosiła ją, ażeby je wzięła 
na wychowanie na wieś. Włościanka będąc matką 
pięciorga dzieci, wymówiła się, lecz na usilną proś 
bę przyrzekła matce, że nastręczy jej pewną włoś- 
ciankę ze swojej wsi, trudniącą się mamczeniem 
cudzych dzieci. Matka dziecięca, chcąc się odwdzię­
czyć zaprosiła włościankę do pobliskiego szynku 
„pod baryłką", gdzie ją  częstowała wódką w dru­
gim pokoju. Po chwili dała jej trzymać dziecko 
pod pozorem, że idzie płacić za wódkę, a sama 
wyszedłszy frontowemi drzwiami uciekła. Wieś­
niaczka nie mogąc się doczekać ani dopytać matki 
na ulicy, zaniosła dziecko do policji, zkąd je  od­
dano do akuszerki miejskiej. Zbiegła matka dziec­
ka mającego około 5 miesięcy była ubrana w krót­
ki kaftanik, spódnicę kolorową, lat mogła liczyć 
do 30 i była bosą.

Komitet przedwybsrezy miasta Droho­
bycza zaprosił tutejszych wyborców do zgromadze­
nia się w sali magistratnaluej we wtorek dnia 17. 
października 1876 o 5. godzinie wieczorem w celu 
wysłuchania kandydatów na godność posła z tego 
miasta do sejmu krajowego i zaprasza równocześnie 
niniejszem najuprzejmiej na to zgromadzenie panów 
kandydatów.

Drohobycz dnia 7. października 1876, 
Przewodniczący komitetu : Brynkowski bur­

mistrz. Sekretarz : Jan Niewiadomski.
— Waręż 3. października. Dziś, w przededniu 

imienin cesarskich, mieliśmy cokolwiek niebezpie­
czną iluminację, powstałą z nieostrożności świątku- 
jącycb żydów. O godzinie wpół do 8ej wieczór wy­
buchł ze stajni p. Sterna pożar, który w mgnieniu 
oka, ogarnął dwa domy, i zachodziła obawa o całe 
centrom miasteczka, gdyż budynki w tej części 
miasta, zaledwie o 4 - 6  decymetrów, od siebie są 
odległe. Jednakowoż dzięki cichemu zupełnie po­
wietrzu i wieśniakom licznie zebranym z okolicz­
nych wiosek, stłumiono rozhukany żywioł jnż o 
godzinie wpół do lOej i skońezyło się na spłonię­
ciu dwu budynków, których zręby poniekąd całko­
wicie się utrzymały. Obydwa domy by ły ‘ ubezpie­
czone. Podziękować mnsimy panu Łomnickiemu, 
który z Uśmierza przysłał swą sikawkę i sam przy 
ognin był obecnym, niemniej też p. Kuczyńskiemu, 
właścicielowi dóbr Łubowa, który z parobkami i 
ręczną sikawką do pożaru przybył i mądrze ratun­
kiem kierował.

Pominąć także nie możemy żandarma p. Lewi­
ckiego, który wielce się tym razem przysłużył mia­
stu i niezaprzeczenie godzien jest pochwały. Ró­
wnież i stacjonowana tu c. k. straż skarbowa dnżo 
sobie zadawała pracy, a strażnik pan Okuniewski 
wskoczył do płonącego jnż ze wszech stron domu 
i powyrzucał prawie wszystkie sprzęty, pościel itp... 
Także innym, którzy z poświęceniem i prawdziwą 
miłością bliźniego nieśli ratunek, serdeczną składa­
my podziękę.

Jedno tylko przykro nam na tem miejsen pod­
nosić, a to opieszałość zwierzchności gminnej w do­
zorowaniu ustaw policji ogniowej. Przy żadnym do­
mie nie można się było spotkać z kadzią wody - -  
haków bardzo było mało, a na strychach domów 
sąsiednich były pokłady słomy i siana. Niech po­
żar dzisiejszy posłuży naszej Radzie gminnej za 
przestrogę na przyszłość.

A teraz zapytam, czy i n nas nie dałoby się 
zawiązać ochotniczej straży ogniowej? czyż nie 
mamy młodzieży dziarskiej? Niech myśl moja tu 
rzucona znajdzie poparcie, a z pewnością bezpie 
czniej będziemy zasypiać.

— Krosno dnia 5. października. W myśl 
uchwały walnego zgromadzenia Tow. pomocy nan 
kowej i przyjaciół oświaty w Krośnie, zapadłej 25. 
marca b. r. Zarząd tegoż Tow. na swojem posie­
dzeniu Wydziału dnia 20. września b. r. postanowił 
od 15. października b. r. otworzyć bursę w Kro­
śnie dla najbiedniejszych uczniów (sierót) szkoły 
wydz. Krośnieńskiej, pod nazwiskiem : „Przytulisko" 
i wyasygnował z kasy Tow. na pierwsze potrzeby 
150 zł. a. w. Do komitetu przytuliska wybrał Za- 

Skrzyńskiego,

PRZEDSTAWIENIU WIECZORNE.
W  teatrze lir. Skarbka.

We wtorek d. 10. października 1876. 
Pierwszy występ p. C. RAVERTA, tenora.

T R A  V I A T  A
Opera w 4. aktach Józefa Verdiego- 

Kapelmistrz pan Szirer. 
O S O B Y .

Violetta Valery 
Flora 
Annina
Alfred Germont 
Georg Germont, jego ojciec 
Gaston, wicehrabia de Le- 
, toriere |
Baron Dophal
Markiz Obigny 
Doktor Grenenl 
Józef, służący Violety 
Przyjaciele Yioletty.

Pna Marco.
Pna Wajcówna. 
Pni Skalska.
Pan C. Raverta. 
P. Yerdi.

P. Wojnowski.
P. Koncewicz.
P. Guberski.
P. Pruszyński.
P. Sanecki.

Rzecz dzieje się w Pary­
żu i okolicy tegoż.

W  akcie 3. „Grand valse“ odtańczą pny A. May- 
wood i E. Bonn.

i.
Początek o godz. 7. wieczór.

Jutro po raz d ru g i:

Szpieg królewski
Dramat w 5. aktach a 6. obrazach z francuskiego 

E . Blnma w przekładzie Ark. Kleczewskiego.
Whigowie nie przestają na każdym kroku 

podkopywać polityki ministerstwa torysów. Spo­
strzegli się, że wystąpienie ich z myślą wypę­
dzenia Turków z Europy lub pozostawienia Tur­
cji własnemu losowi zrobiło fiasko, więc teraz, 
gdy Anglia nie chciała przystąpić ani do som­
macji, ani do demonstracji flot, zaczynają w tym 
kierunku agitować i żądać od gabinetu torysów, 
przystąpienie do tej akcji mocarstw i zwołania 
parlamentu. Oto co nam telegrafują o mowie 
byłego ministra whigów z Londynu:

Londyn d. 9. października. Na zgro­
madzeniu wyborców w Bradford (było około 
4 000 osób) miał Forster mowę, w której 
ubolewa, iż rząd angielski zaraz z początku 
nie przyłączył się do wspóluej akcji mo­
carstw; bronił wydania wojny przez Serbię; 
wynurzył nadzieję, że Anglia do wspóluej 
akcji mocarstw się przyłączy i zapowie Tur­
cji, iż nadal już nie może liczyć na opiekę 
angielską; i skończył tem, że polityka tu 
recka nie powinna się obawą sympatyj ma- 
hometanów indyjskich dla sprawy tureckiej, 
ale sprawiedliwością powodować. Zebranie 
przyjęło rezolucję, żądającą zwołania par­
lamentu.

Zdawało się, że na czarnogórskim teatrze 
wojny ułożono się o przedłużenie zawieszenia 
broni, i że w skutek tego Czarnogórcy, którzy 
obsadzili kilka wiosek nad Trzebenicą i prze­
cięli tym sposobem komunikację między Kłobu­
kiem a Trzebinią, ustąpili z tych pozycyj. Po­
kazuje się jednak, że telegramy o przedłużenie 
zawieszenia broni były błędne. Pierwsi rozpo­
częli akcję Czarnogórcy nnd Trzebenicą, ude­
rzając na etapy tureckie, obsadzone słabo, a 
cofnęli się, gdy większe nadeszły siły tureckie. 
Stało się to 5. października a już 6. paździer­
nika rozpoczął Muktar basza akcję ze swej stro­
ny. Oto co telegram donosi:

Itaguza dnia 9. października. Muktar- 
basza uderzył d. 6. bm. na wzgórza, obsa­
dzone przez Czarnogórców pod Bojano Ber­
do, i zdobył trzy oszańcowania. Muktar-ba- 
sza napadł niespodzianie Czarnogórców, któ­
rzy ufali zawieszeniu broni. (Już dniem przed 
tem uderzyli na etapy tureckie; p. r.) Spę­
dziwszy z tych oszańcowań Czarnogórców, 
ścigał ich Muktar-basza aż do Mirotyńskich 
Dolin. Tu powstrzymali go Czarnogórcy, i 
odparli aż do jego dawnych pozycyj. Czar­
nogórcy stracili przeszło 100 ludzi zabitych 
i rannych; znaczne są straty tureckie.

Z mapą w ręku trudno zrozumieć ten tele­
gram. Bojanowo Berdo jest za Grahowaczem czy 
Grahowem, i uderzywszy na nich od Zaslapu 
Mnktar-basza, i spędziwszy ich, mógł jedynie 
przez Grahowacz ścigać ich do Mirotyńskich Do­
lin. Tymczasem o wzięcia Grahowaczu nic nie 
mówi biuletyn. Albo więc z rozmysłu zamilcza o 
tem wzięcia, albo potyczki pod Bojanowo Berdo 
i Mirotyńskiemi dolinami była przez dwa osobne 
oddziały stoczone. Mirotyńskie Doliny leżą o 

mijj tureckiego forta Kłobuku. Cóż

KUItS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 8. października 1876.

godzina 10. minut 50 przed południem.
Anglo-anstr. 83.20Akcje kred. 152.90. 

Unionsbank 59.— . 
Kolei Kar. Lnd. 209.25. 
Franko-austr. — .—. 
Losy z r. 1860 — .—.
Staatcbahn —.— . 
Ostbaau —.— .
Rubel papierowy

Vereinsbank. 
Kolej połud. 
Losy tureckie. 
Oblig. indem. 
Wied. Tramw. 
Napoleondor 
Usposob. stalszo.

78.75

WIEDEŃ 8. października 1876. 
godzina 2. minnt 25. po południa.

Akcje fran.-anst. 
Acglo-austr. 83.— .
Kolej Kar. Lud. 200.25. 
Kolej poludn. 78.75. 
Kolej Elżbiety 143.—.

99.—.

Węgier, kred. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfóld. 
Kolej Lw.-czer. 
Rndolfsbabn 
Węg. Ostban. 
Losy z r. 1864 
Yerkehrsbahn 
Banbank-Act. 
Bankrerein 
Losy węgier.

152.60
58.50

179.—
100.50
119.20
105.25
28.—

131.—
84.—

Węg. Nordostb.
Wlener-Bauges.
Galie, indemniz. 85.50.
Franeo-H. Bank — .
Losy tureckie 14.75.
Kolej państw. 280.50. Bankverein 58.— 
Wied. Bauver. —
Marki niemieckie ct.
Akcje kredytowe — .—.
Usposobienie: osłabione.

Berlin, 7. paźdt. Rnss. Banknoten 266.50 Cre­
dit. Act. 253.—. Lombarden 129.50? Galizier 86 25 
Staatsbabn 464.50. RumUnier 15.40. Oesterr.-Bank- 
noteD 165.60. Usposobienie—.

Dj CIĄGI KOLEJOWE z głównego dworca: 
O d c h o d zą  ze L w ow a.

DO KRAKOWA: rano o godzinie 5 (pociąg czy­
sto osobowy); po południu o godz. 5 min. 
5 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 
26 (pociąg pospieszny).

DO PODWOŁOCZYSK: (z głównego dworca ; 
rano o godz. 6 min. 20 (pociąg pospieszny); 
w południe o godz. 12 min. 5 (pociąg mie­
szany); w nocy o godz. 10 min. 57 '(pociąg 
osobowy.)

DO CZERNIOWIEC: rano o godz. 6 min. 50. 
(jiociąg pospieszny); w południe o godz 12 
min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o godz. 
11 min. 48 (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK (z Podzamcza) (w połu­
dnie o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany-; 
w nocy o godz. 11 min. 32 (pociąg mie­
szany).

DO STANISŁAWOWA (przez Stryj): rano o 
godz. 6 min. 5 (pociąg mięszany) i o godz. 
5 min. 10 wieczór.

P r z y c h o d z ą  d e  L w o w a :
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 50 rano (pospie­

szny) — o 9 godz. 45 min. w nocy i o 10 
godz. 55 min. rano — o godz. 8 min 5 
wieczór.

Z CZERNIOWIEC: o 10 godz. 13 min. w nocy 
(pospieszny) — o 4 godz. w nocy i 3 godz. 
5 min. po południa.

Z« STRYJA: codziennie o 7 goz. 10 min. wie­
czór i o godz. 8 m. 52 rano.

GaJ.K*L.300j.5p^rrs 
„ II. em. 5 pr.
, UL ans. 1871 
„ iV.am.a30bzi.6p- 

-. Gzer. Jas. 1. em. I8fó 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a.

Lw. Gzer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

'.Gzer. Jas. III. em. lbóc 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a

Lw. Czer. Jaa. IV. em. 1872 
SOO zł. 6 pi. srebr. w. a.

Rudolfa po 300 zł. 5 
srebr. w. a. . .
, em. 1863 pa SOOzj 

6 pr. srebr. w. A 
, „ 1872 po 300 ił.

5 pr srebr. w. a.
-utWmiogrodŁ fr. 600 pr 
Papiery loteryjne (set.) 
Zak. kr. dla handlu i pr:- 
Klary P" zł. m. k. . 
Kagkmch p j  io  zł. ia. i  
Krakowska po 20 zł 
Fidffy po 40 „ „ .
óttdolfc po 10 „
As. Salin po 40 „ e .
h. Gencis po 40 „ „ .
itanisławowska ipoż., p  

zł. w. a. . . 
WaWstein po 20 zł. m. i. 
Wicdi8zgrktz po 20 zŁ „ 

Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 mark. . 
"rankfsrt 100 maik

Lw. Gzer. a Jas. po 200 zł 
Mor. Szl. (esnt.) po 200 
A ust. pół. zacb. po 20>) zł. gr 

c io s  » » Ht.B. po200zł.si.
103 5 0 Ea4o!f* 110 200 ł ł - ®- 10 60 Siedmiogr. po 200 w. a. « . 

Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Sudbabn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 2o0 ii 
Węg. galie, (Łup.) yo 2W 
Wegiers. pół wschód, p..

eQ ŻOO zł. gr.....................
68 75 Węg. wsch. jOstb.) po 20* 

,55 _  (Yęg gach. (Westb.) pe 
sd. w. a. . . .

103 —

106 50
11120 
116 50 
130 25

65 -

111 50 Alicje isreemystowe. 
Bndow.Tow. anst po 200 zł. 

,  wied „ 100 „ 
Union poai. „ 100 „ 

Listy sast. (ta 100 zł.) 
Boder cred. allg. oat. 6 pr. s.

„ sph o wBSutf) pi w* 
Gal .Tow. fer. ziem. 4 pr. w.«

2950

106 50

78 50
103 m-
86 75

106 —
8976 
78 — ndyo 10 ft st«,

p ra iau  z u trubny . ks. Józefa Wojnara, miejsco-i więc zuuczy, i i  Czarnogórcy odparli Muktara-ba

200sl.5nr.gr


MIESZKANIE ' 5  fc
[listopada jeden pokój obsz-rny frontowy,* 
jasny i sochy z przedpokojem lab kuchnią.i 
IPożądanem jest, aby byi w czystjm  i| 

r I, porządnym domu, i w okolicy Chorątczyznyio budynku 
; Jinb  Biblioteki Ossolińskich. Wiadomość z 7 pokoji,

bez nadziei życi
zdrowia, a widząc stroskanych rodziców^ 
w biednym położeniu, nietylko wynagro-i— 
dzenia nie cbciał przyjąć, ale sam nawetj 

lekarstwa łożył — za czyn więc taki

Wiel. ja i

Antoniemu Bergerowi,

P i ę k n a

realność
dającego i

TEGOROCZNA 
Mnstarda kremska

poleca handel
KAROLA BAŁŁABANA

4181 w e  L w o w ie .  1—?r

N a jp rz ed n ie jsze  k u r a c y jn e

szlachetny zacny Mężu, racz przyjąć 
deczny Bóg zapłać. 1_rL

W ł a d j s ł a w  T o m a s c e w a b i ,
trudniący się kolportęrją.

‘o M z cń  J .  P o l i ń -  wiązane j 's t  pewne przedsięi 
W i c k a  I. 1 3 . tratne, blisko miasta położona, jest por.

4177 1—1 jkorzystnsmi warunkami do sprzedania
------------------------------- 'Realneść ta  nieie być użytą ria fabrykę

I Wiadomość udzieli w Administracji „Ga­
mety Narodowej2 p. A . O ., na li-ty  fran - wszelkie słabości sifllityczne i skórne, npla-i 
kowane lub ustnie. 4 32 3 -  ? iwy i stryktury, tudzież zgubne skutki sa-!

Poszukuje się do odnajęcia

DWA piękne POKOJE
• Gruntownie leczy

i n o g r o n a

_________ jmogwałta szczególnie, osłabienie siły męź-

jr-zy zwoi tym, w śródmieściu, naresz-I! 
aby w familji odnajmujscej mieszka-iS 

nie, był starszy uczeń szkoły realnej. la  
Bliższą wiadomość udzieli B i u r o  g  

w y w ia d o w c z e  i  o g ło s z e ń  J .  P o - > 
l i ń s k i e g o  ul. H a l i c k a  1. 1 3 .

Już w yszły  z d ru tu
w taniem wydaniu :

G oszczyńsk i, Zamek K aniowski
Krasicki, A fysreis, p°e^ ? Wielki wybór siug męskich

i żeńskich wszelkiego rodzaju.

NfAlTCZYCIEr
Księgarni Polskiej

w e  L w o w ie .

Ważne dla prowincji'
Handel korzenny, delikatesów,

F V¥ KrńU k iiwskic« o fn>" Ped&g^g- oiiższej wiadomości 'udzieli • ”  • H lW I lK w W  (Biuro wyw iadow cze i ogłoszeń J. Po
odseła Towary kupione za gotówkę 50 zł. lińskiego we Lwowie ul. Halicki 
wynoszącą (cukier nie) na koszt własnyl
aż do ostatrrej stacji kolejowej dając tym

bliwy 20 c 
S ł o w a c k i ,  Lilia  We»eda 40 c 
S ł o w a c k i ,  Balladyna  60 c.

NAKŁADEM

- dniej posady w kraju lub zagranicą. Na- 
jbywszy długoletnią praktykę w najpierw-1 
szych 'domach obywatelskich nie mało do­

li |świadczonia w tym zawodzie, zaleca się 
jako  doświadczony nauczyciel i rutyuowa-
fnv pedagog. Bliżsżei wiadomości udzieli

sposobem możność zaopatrzenia 
towar doborowy po cenie we Lwowie 
najniżązęj.

E m il K ozłow ski,
Dr. Med., Cłiir., Akuszerjl 1 

Okulistyki,
zamieszkał przy ul. ŁYCZAKOWSKIEJ, 
1. 48, dom p. Hóflicha (dawniej fllja szpi­
talna). 5,67 2—3

ibogich bezpłatnie.

lekcji muzyki
w wyższym stopniu klasyczni j na fortę, 
pianie, metodą pana Mikulego, za bardzo 
mierne wynagrodzenie, oraz języka fran­
cuskiego, praktycznie i gramatykalnie.

We LWOWIE ul. główna Łyczakowska 
Nr. nowy 2 2  na dole w oficyme J>o_ pra­
wej ręce, przedostatnie drzwi.

Tanio do nabycia

plac pod budowę!

4169 1—1

przy ulicy ZYGMUNTOWSKIEJ. 
Bliższa wiadomość ulica Zielona 

.19 Ł piętro, 4179

W dobrach Rzemień,
powiat Mielecki, 2 mile od stacji kolsji
Dębica, przerżniętych drogą krajową bitą, 
jest do wydzierżawienia na la t 10

sześć fo lw ark ó w
z dwoma gorzelniami, ogółem 2500 mor­
gów najlepszej rędzinnej ziemi, względnit 
od dnia 24. czerwca 1877.

Powyższe folwarki mogą być wy Izie- 
iwione ogółem lub częściowo, kontrakt

Ib  najęcia.
Przy ul. Kamińskiego 1. 8 kolo Teatru 

na II. piętrz* 5 pokoi, kuchnią, strych 
drewutnia;

na I. piętrze 2 pokoje.
Bliższa wiadomość w kamienicy 

dozorcy. 4tf.4 2 -

rźawione ogółem lub części 
może być każdego czasu zawartym.

Bliższe szczegóły na miejscu osobiście 
tak samo frankowane zapytania lub oferty 

ruje administracja przez pocztę Dął

ia
a n ie m !

przyjmuje administracja
bie w R z e m i e n i a .

OGRODNIK,
posiadający Wszechstronne wiadomości w 
swym zawodzie — a to : prowadzenie orę- 
żani, cieplarni, inspektów i sadownictwa, 
a przeważnie hodowanie Chmielu- Jl

Przestroga
p r z e d  f a ł s z o w a ł

Przez 26 lat- uiypróhotoane
p r e p a r a t y  a n a te ry n o w e

k. nadwornego dentysty Dr. J G. Popp: 
we Wiedniu, Bognergasse 2.

Do plombow ania 
d z i u r a w y c h  z ę b ó w

ie masz skuteczniejszego t lepszego 
środka nad p l o m b ę  d o  z ę b ó w  
c. k. nadworn. dentysty J . <#. P o p p a  
w Wiedniu, Stafit, Bognergasse Nr. 2.; 
plombę tę każdą osoba z zupełną ła-

Wyroby zgummi

A j " .  ‘. " S ś j  S k - a s s w  I ,.

------------- ! się ze s z c " : ---- " J

wszelkiego rodzaju wysyła za zaliczką 
pod d y s k r e c j ą  3971 9 —50

J .  N . S c h in e id le r ,
Gummifabrik W ien, V II, S tftg asse  19.

Horn komisowy
Polzer & tiriinberg

we Wiedniu, Graben 28. 
załatwia wszelkiego rodzaju polece­
nia tak handlowe jako prywatne. 
Korespondencja w języku polskim.

3973 3 - 3

szczątkami zęba, zapobiega 
szemu jego psuciu się i ból uśmierza.
ANATERYNOWA WODA do UST

Dr. J . G. POPJPA
c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 

Stadt Bognergasse Nr. 2. 
we flakonach I zł. 40 oent.

jest najznakomitszym środkiem w 
matycznych bolach zębów, zapaleniach, 
ipuehnięciach i wrzodach na dziąsłach, 

rozpuszcza znajdujący się na zębach ka­
mień winny i niedópuszcza do tworze­
nia się newego; umacnia chwiejące się 
zęby przez wzmdcnienie dziąseł; a o- 
czyszczając zęby i dziąsła od szkoli-

MAGAZYN

Henryka Mullera,
L w o w ie

r ó g  u l i c y  H a l i c k i e j  l. 6, 

poleca najnowsze

GUZIKI FRANCUSKIE
do ubraaia kostiumów i pałetotów z drze 
wa, kokosu, szildkretu, perłowej macicy itd. 
4-nwłn r.A Ołl t* Ha 3 T.iLprvir»A ołaH-

świeżość i usuwa ciężki za)
już po krotszem użyciu.

Anaterynowa PASTA do zębów
Dr. J . G. POPPA

k. nadwornego dentysty we Wiedniu. 
Preparat ten utrzymuje świeżość i 

czystość oddechu, a oprócz tego służy 
do nadania zębom świetne) białej bar­
wy do psucia się takowych niodopusz 
za i dziąsła wzmacnia. 4048 40—52 
Cena pakietu z opakowaniem 35 ct.

Dr. J . G. POPPA
r o ń l iu u y  p r o s z e k  d o  z ę b ó w

Oczyszcza zęby tak dalece, i i  przy

tuzin od 20 c. de 3 zł. Liberyjne gład­
kie i z koroną, tuzin od 1 zł. do 2.50.

Łaskawe zlecenia z prowincji usku­
teczniam odwrotną pocztą. 4181 1—8

Znakomite powodzenie.

—. - ,  -nąemił’
ale i carna glazura zębów wzrasl 
wąglądem białości i delikatności.

SKŁADY:
We Ltootzie : apteka pp. Millinga, P

Mikelaeza, J. Beieera, Zygin. Ruckera, 
Jakóba Pipesa i handl. pp. Bonif. Stillera 
i K. Strzyżowekiego, Kaliksta Krzyża­
nowskiego. W Hrakowie: pp. Gó­
recki, J . Jahn, L. Eeintncli, E. Stock- 
mar apt. i N. Redyk aptek, Siedlicki 
apt., w Drohobyczu: w apt. Lad. Do- 
brzynieckiego, jakotei we wszystkich 
apteaach, handlach perfum i galant. “ - 
prowincji w Galicji i na Bukowinie.

jest 48 8 12-71

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem ,

ky«»j» łani

dla tego to działa szczęśliwie ua skórę
niedewtrrefcaisa przystłaje <to 

c taka nadaje

parat i ł  maj kaazł »a«iła »i »r»y»y« 
wyrnwaiaiMBi sprzedającego, przeciw 1 

idowaie wystąpię.
faryatk.e moje anatery

cerze świeżość natura lna .

CEL FAY
Magazyn Perfum w Paryżu

preparata przeciw

Y ulicy de la  P a ix , ».
Dostać można w magazynach galar, te 

p p .& a in ilr f  8  t  r z y i  o w s k i e g o, L< 
on  E e i n t u c h a ,  K. B a y e r a  i L . 
o n a ,  w składzie K. M ik o i a s c h a  e 
Lwowie, w Czemiowcach w aptece L.

sikie
andji.

aczack. W

Goi e g o .

Wozysłkie anaterynowe aporata dla p 
wyżazyek względów wyaetaa także sam

Imieaia lałszeizy podawać fcędę od cza 
do ezsso pahlieznej wiadomości.

Ifr. J .  G . P o p p ,
e. k. nadworny dentysta. Wien Bognergasse

HERBATĘ
chińsko-rossyjsko-

k a ra w a n o w ą ,
w orygins loych paczkach 

* z MOSKWY,
ed ?1. 2.80 do 12 zł. za funt

poleca 4105 2—2

A . P o p ł a w s k i
Lwów, ul. Hetmańska Nr. 6.

I .

ności, polucge itd. Specjalista chorób w
® rycznych i sk ó r,; ych prak. lekarz medycyny, 
gj chirurgji i położnictwa

J .  KURPIEL
jmieszkający przy ulicy Sobieskiego Nr. 12.
11. piętro drzwi Nr. 14. ordynuje od 9. do 12. 
przed, od 2. do 5. popołudniu. Dla słabych 
z innymi spotykać się niechcących od l.j 
io 2. god. Zamiejscowym udziela rady li-, 
•towuie i wysyła lekarstwa. 4049 8—?

0

otrzymuje codziennie świeże i rozseła najstaranniej
w  o r y g .  k o s z y k a c h  5  d o  8  k i l o g r . ,  z a ś  w  m n i e j s z y c h  i l o ś c i a c h  w  p u d e ł k a c h ,

jako też różae świeże OWOCE DESEROWE i na KONSERWY

Najtaniej handel St. Markiewicza we Lwowie '' ,SLNKU

Do P. T. studentów medycyny

©gSy o g n i o t r w a ł e *

w e  WIEDKIIT!
kawiarnia jest obecnie : e dogodnei

Obwieszczenie.

" W  c l  1 ) 1 1 0  l i c z n e  Rychła i rzetelna usługa, najlepsze napoje, kawa i bufet. Bilar zupełnie nowy

__ otrzymuje na składzie Gra odbywa się nowo pateńtowauemi kulami z kauczuku. Znajdują się wszystki..
A rno ld  W erner we Lwowie. (lzieliniki-
4089 6 12

F . G ło d z iń s k i ,
we L w o w i e ,  plac Mariacki 1. "

P .T . Publiczności swój
J IA G A ZY Y  K R A W IE C K I

Jednocześnie za-

wybór towarów , 
najmodniejszych (

zagranicznych i k ra­
jowych, z których 

zamówienia wykończa starannie i
i elegancko w jak najkrótszym 
czasie.

11.600 metrów sześciennych szatr u 
do budowy drogi krajowej Taruów- 
Szczecin na rok 1877 pcbzebnrgo, 
odl ędzie się t ln in  3 . l i s t o p a d a  
h. r o godzinie 10. rano w Wy- 
ziale Rady powiatowej Tarnow-

liskiej publiczna licytacja.

Ktoby chciał wsiąść udział w
em przedsiębiorstwie, o bliższych 

llwaruukach licytacji może powziąść 
li szczegółowe wiadomości w kanct- 
|ilaiji tutejszej Rady pswiatowej.

Tarnów, d. 24. września 1876. 
4<)8 3 - 3  Prezes:

Józef Męcifiski.

wiadamia, że w po­
większonym loka­
lu u rządził w ie l -  

, k i  s k ł a d  g o t o  
\  w y« k  g u k i e ń  

m ę s k i c h  i skład 
u b i o r k ó w  d l a  c h io p -  

,  c z y k ó w  każdego wieku po 
s? bardzo tanich cenach.

R eparacje

Zmiana lokaln.
Z dniem 7. b. m. przeniosłem moją A j e n c ie  d z i e ń -  

3 E S c -  n i k ó w  i k o c e s j o i i o w a n e  b i ó r o  o g ł o s z e ń ,  tymczaso-
________ wo n a  u l i c ę  H e t m a ń s k ą  1. 1 0  (handel papierów i obić

papierowych pani A. Dulskicj przedtem Wissmiiller obok cu-
kierni J. M ullera)

Polecam sie nadal łaskawym względom P I’. Publiczności.

W. Piątkowski.
G u m n i i !

machin rolniczych, ustawienie pomp, wodocią­
gów, wodotrysków i machin parowych, wmurO' 
wywanie kotłów, tartaków, młynów itd. przyj­
muje warsztat mechaniczny

HENRYKA JENY weLwowie
ulica Stryjska 1. 34. 

Cenniki franco.

Proszę mieć na baczności!
Najtańszem i najrzetelniejszem źródłem do nabycia 

towarów kuśnierskich, tudzież gotowych futer męzkich i 
damskich, jest nowo otworzony

handel futer
L 0 S 0 H  &  M U T Z ,

ulica KAROLA LUDWIKA 1. 13.
Zamówienia wszelkiego rodzaju przyjmujemy i w naj­

krótszym wykonujemy terminie. 3175 1—3

PIGUŁKI BLANCARDA
ŹELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄGE ROZKŁADOWI,

P o tw ierd zo n e  p r z e z  P a r y z k a  A k a d e m ię  m ed y czn ą  itd .
Łącząc _w sobie własności JODO i ŻELAZ4, pigułki te używają się specjalnie

przeciw tlaloidoti tirafuticznyn, przeciwko którym proste "lekarstwa ielaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier­
wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odpływ krwi 
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
•------- wątłe i słabe, •*- —  —

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Apteks 
obok znajdował się u  spodu "etykiety zielonćj.

■ ...... - -  -  WTfttritgai tif fałttertOr.

Deponujemy
dla każdego, kto sobie tego ży­
czy, l o s y  lub tympodobne p a ­
p i e r y  w a r t o ś c i o w e  w upr 
a u s t r .  I t a u k a  n a r o d o ­
w y m ,  p i e r w s z e j  a o s t r .  
k a s i e  o s z c z ę d n o ś c i  ~~

Wiedniu, lub _ . . ____  _______ _______ — ___ — .
pobieramy tam na deponowany" efekt około d o  o c h  ' t r z e e i c k ”c z e ś c i  
wartości według kursu jako zaliczkę. Nam przypadnie do zapłaty ta  kwota, 
którą nadto wydamy, e doliczeniem skromnego zyskn spłacainego w kilku
r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h .
. . .  ?  powodu bliskiego ciągnienia ulubionych prem iow ych losów w ęg ier­

skich, losów z r. 1864. z r. 1839 i 1860, z głównymi wygranemi 150000 z ł 
200000 280000 i SOOOOO zł. polecamy nową po pierwszy raz używaną 
formę do nabycia losów za spłatami częśeiowemi, która co do taniośc i, pe­
wności i dogodnośel wszystko co dotąd było, przewyższa.

Zaraz po złożeniu pierwszej raty  najmniej pięciu. »ł., otrzym a strona- —ijmntej j
prawnie ostemplowany dokument, w którym podany" je st u a m er  "i se ria  de­
ponowanego losu, tudzież n um er k w itu  d"— — *■———tzież num er k w itu  depozytowego.

Skoro umorzone zostaną raty nasze, wręczamy oryginalny kwit 
pozytow y dotyczącego zakładu stronie. W ten sposób obliczamy no. i«

de-
.  _ . —  sposób obliczamy np. jeden

premiowy los węgierski na kwotę 76 zł. otrzymujemy na ten los w zakła­
dzie, gdzieśmy złożyli zaliczkę 50 zł., a  nam przypaduie do zwrotu w pięciu
ratach miesięcznych i6  zł. 3974 j __12

W ten" sposób każdy zamawiający grywa na w łasny  los taniej jak  na 
promesg, a przytem nabywa wartościową własność.

■lijsze podaje nasz prospekt, który wydajemy bezpłatnie.—  ■ <’»  ---1.----- ŁiJK . . .  tik- a . .  . . .  .J o u .  K o h n  ć C o , Bankgcschaft, we W ud n iu , Kdrntnerstrasse 45.

Ajencja kopalń wogla kamiennego
w Jaworznie,

utrzymuje w ę g i e l  k a m i e n n y  przedniej jakości ua skła­
dzie we LWOWIE przy ulicy Szpitalnej pod 1. 10 i sprze- 
daje takowy po 80 c. za 1 cetnar czyli 50 kilo z odstawą 
do domu — zaś koks po 83 c. za 1 cetnar bez odstawy.

Zamówienia przyjmują się w kantorze pizy pl. Bernar­
dyńskim pod 1. 1. i na składzie przy ul. Szpitalnej 1. 10.

O liczne zamówienia uprasza uprzejmie 4H7 3—3

K ly s tir-  uinl łlu t te r s p r i tz e n , sowie di- 
verse Selb stk ly stii - A ppara te , M u tter-  
r inge  N abelbi :den, B ruchbU nder, B a ­
sen, R e ise /e seh irre  iind P laschen, Pe- 
rio d en tasch en , L uH polster, Suspenso- 
rien. U rin lia  t« 'r, K a th e te r ,  B ougies, 
G attap e rc h ap a p ie r, B ette iu lagen , P e lla  
tionsch iitzer za 2 U. pr. Stiick, G um ra - 
und ech te  P isehb laseu  von 1 fl an per

Datzend, Seh iauche, I tegenm aate l
u. s. w. liefert 4 99 3 - 1 2

Edward Skaza.

OBWIESZCZENIE.
bankowych, zlikwidowanych zakładów przemysłowych itp. z ńrzedowe 
go dziennika kursów i zakazano k u p n o  i s p  z .e t la ż  tych papie­
rów na publicznej giełdzie wiedeńskiej.

Pozwaiam sobie donieść PT. Publiczności, że w moim kantorze 
Graben Nr. 7. i 27. otworzyłem osobny oddział dla kupna i sprzedaży 
takieh papierów (wartości egzotycznej), mogę tedy, udzielać wiado 
mości rzetelnych i pewnych o stanie wielu przedsiębiorstw,

W y s t o s o w a n e  d o  i n n i e  z a p y t a n i a  z a ­
r a z  z a ł a t w i a m .

Obecnie mogę debrze umieścić:
Akcje wiedeńskiego Tow arzystw a kasowego. 
Akcje wiedeńskiego Sparbank.
A k c j e  K a ł u s k i e .
Akcje Yereinsbank.
H y p o th e k a r  - R e n t  j n  - B a n k  - A k tien .
Pfandbriefe det Hypothekar-Kredit und Vorschussbank
i dobre ofiaruję ceny. 3944 3 - 3

Bank- und  Wechslcrgcscłiłift, Graben 7 i 27.
g ^ “ Listy i telegramy pod adresem : B e u i  G r i in ,  W ie n .

PRAW DZIW Y L IK IER  BENED1CTINE 
OPACTW A FECAM P we FRA NCJI 

wytwornego sm aku, wzmacniający, pomagający trawieniu 
obudzający apetyt

J E D E N  z N A JL E P S Z Y C H  L1K1EBÓ W
Wymagać aby etykieta kwadratowa znaj­

dowała się na spodzie butelki z własnoręczny 
podpisem głównie dyrygującego *

—7 -y-“ ' Skład główny w Fecanip we F ra n c ji .
YKR1TABLE LJOJEUR BŁNKOtCTINE < , 8 . , ,  r, • i, i i
BrcknKc cn France ct a litoanget . ? „  Agencja główna w Paryżu Boulevard 

/g p . 3 , i| Hansmaun 76. Dostać można we LW0-
ł  W IE w cukierniach pp. Leopolda Rotlen- 

' jj dera i M. Kosteckiego. 3850 2 - 1 6

)CXMXX̂ 3OQCX>&Og
K a n t o r  w y m ia n y  8

Eau de Melisse
des Cannes

P. Boyer na ulicy Taranne, 14;
P a r y ż u

Woda z rośliny zwanej faiodowni- 
kiem karusełićkim, nagrodzona węda 
leni na powszechnej wystawie w Lon­
dynie w r. 1862. .Środek tea  powsze­
chnie znany i używany w Paryżu 
przeciw: " c h o le r z e ,  a p o p l e ­
k s j o m  , s p a r a " lż ,o w n u lu , 
z e s n d le iu u ,  m ig r e n o m ,  b o ­
l e ś c i  i  r z n i ę c i u  w  ż o ł ą d k u ,  
n i e s t r a w n o ś c i  itd. 2952 10 36

Śkl ad główny we I, w o w ie  w apt. 
p. R. M.1K0LASCH, i w handlu ga­
lanteryjnym KAMILA STRZYŹOW- 
SKIEGO, w Czemiowcach w apt. J. 
óolicbowsklego, w Krakowie w apt. 
pp. Trauczyń kie ' ”  ' ’i-kiego i Redyka.

1 N ujtau zein ina jle p sze m  
źródłem  nabywania

o b u w i a
.» gros i en det.il jest jedynie 
iu.eiyeooa fabryka obawia

Emanuel Stern
we W iedniu  

M a r i e n g a s s e  Nr. 2,

, najtrwaL-łego,
y wybór

laiwi.jae

w»j. gierwaaaj ja-

Dla mężczyzn:
1 altórjr cielęcej o mocnych podeaawach at 
a ekóry6iahieUcowancj salon.

a ciepłą po, 
dla mcżcay.

nogi łł.
oe wykład,no nkóra cielęcą ał.
7.50, S,
D la chłopców i dziew cząt:

»r,n,li i ..km «d 1 ał. do at. a.g_.
ikaaaita,

pąń “A'

TAPIOKA
Pana G r o u l t  junior w Paryżu,

ulica Ste Apoline Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. —  Tapioka B rezy lijska  czysta  i na tu ra lna  je s t  po­

karm em  smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane i po­
twierdzone oddawna, a le n ie masz produktu  służącego do pożywienia czło­
wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstw om . P . P ayen  sław ny chemik, 
członek In s ty tu tu  francuskiego w  swej uczonej rozpraw ie o  p o k a r m a c h  
d o  p o ż j  n i e u i a  iu d % i u ż y w a n y c h  tak określa własności Tapioki 
czystej i na turalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwa 
Tapioka brezylijska czysiu i naturalna w niczem nie psuje lynamniej 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i 
psuje smak płynów, robi je nieprzyjemnymi. 3349 2—26

Kupujący, którzy żądać będą aby na  każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapioki i Groult, unikną  fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład na Galicję w magazynie p. P io tra  Mikoiascha we Lwowie.

pisatuyeh, beóplatuu’ i I 
^"ri^y^MW.iętą

c. k. uprzyw. galic. m ________
akcyjnego Banku Hipotecznego o?'0*1’

k u p u je  i  sp rz e d a je

w sz y s tk ie  e fe k ta  S m o n ety
pod warunkami najprzystępniejszenii.

[ G ° .  L I S T A  h i p o t e c z n e ,
które według praw a z dnia 1. lipca 1868  Dz. P P . X XXVIII. N. 93,

’ t  najw. post, z dnia 17. g rudnia  1871 , mogą być użyte do iokowa- 
’ nia kapitałów funduszowych, pnpilarnych, kaueyj małżeńskich wojsko- 1 
‘ wycłt, na kaucje służbowe i w ad ja— są w tymże kantorze do nabycia, f

W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  z  p r o w in c j i  w y k o n a j ą  ? 
k s i ę  b e z z w ł o c z n i e  p o  k a r n i e  d z i e n a y i a ,  b e z  d o l i c z e n i a  d 
f  p r o w i z j i .  4043 4 —? ]

WINOGRONA z Feslau

I Administracja: w Parysa, 22, boul Mugtmirtn.
I j G r a n d e - t l r i l l e .  Choroby lymfatyczne, 
1 organów trawienia, zatory, wątroby i śk  

dziony, kamienia etc. 3815H 14—20 
E K op iia l. Choroby organów trawienia, 0- 

ciężałość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka 

C e i e s t in s .  Chsroby krzyża, pęcherza, 
zwirn w moczu, podagry, «nkrzycy‘(diab,' - 

j tis) wydzielania białka w moczu. 
H a u t e r i r e .  Choroby krzyża, pęcherza 
I żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
I moczu.
j Żądać należy, aby nazwisko iró- 
\ila znajdowało się na kapslach,.

Dostać można we Lwowie w aptece pana 
Pio tra  Mikolasch i E. Mendrochowitz i u 
p. Goldbaura.

Szczepu włoskiego, słodkie i duże do kuracji!
poleca tX 3

S s a a i d e S  K jłp o Rsi I R s a l l i t h a i i a
począwszy od jednego kilo w pudelkach i koszach.
5 do 6 kilo rozsyła odwrotną pocztą za zaliczką.

Wydawcy i właściciele: J . Dobrzański i K. Groman. O dpow iedziały redaktor Jan  Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narododowej“ pod zarządem A. Skerla.


	‎D:\ZADANIA\Gazeta Narodowa\46908_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\konwersja 46908\46915_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\Image00069.jpg‎
	‎D:\ZADANIA\Gazeta Narodowa\46908_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\konwersja 46908\46915_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\Image00071.jpg‎
	‎D:\ZADANIA\Gazeta Narodowa\46908_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\konwersja 46908\46915_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\Image00073.jpg‎
	‎D:\ZADANIA\Gazeta Narodowa\46908_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\konwersja 46908\46915_V-0775_Gazeta-Narodowa--R--\Image00075.jpg‎

